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DĘ$ W Podgórzu przyjmuje prenumeratę 
na N. Reformę księgarnia Władysława Potural- 
skiego. 


Kraków, 4 lutego. 

Niemcy śląscy okazali się nadzwyczaj wspania- 
łomyślni wobec Polaków zamieszkujących Księ- 
stwo Cieszyńskie. Ponieważ dzieci polskie uczę- 
szczające do gimnazyum w Cieszynie lub Biel- 
sku, muszą walczyć z niemałemi trudnościami, 
jakie stwarza obey im wykładowy język niemie- 
cki i z tego powodu nie korzystają z nauki w tej 
mierze, jakby to miało miejsce, gdyby język wy- 
kładowy był im znanym, przeto p. Haase i to- 
warzysze dbałi o oświatę, postanowili uchylić te 
trudności. Najprostszym i najskuteczniejszym środ- 
kiem byłoby niewątpliwie zaprowadzenie języka 
polskiego, jako wykładowego chociażby w jednem 
z tych gimnazyów lub utworzenie odrębnego pol- 
skiego gimpazyum. Lecz p. Haase i jego ser- 
deczni przyjaciele zrozumieli odrazu, jak wielką 
Cheda wyrząńzonoby m» dzat= poxziej, gdyby 
we jej nauki w języku niemieckiem Ni 
dość, że mie wyuczyłaby się w wj inierze i Lid 
nabrała wprawy '' języku niemieckim, który jest 
eine Siaals und Weltsprache, ale nie przyswoiłaby 
sobie tych wielkich, świat zadziwiających przy- 
miotów, które, zdaniem p. Haasego, posiadają 
tylko Niemcy. Komisya Seimu śląskiego wnio- 
sła zatem, aby przy „uauszyw w "'eszynie 
i Bielsku utworzono dla ńzistwy pelskiaż kia- 
5y przygo'owawcze. al 
da wystąpił przeciw temu wnioskowi i domazał 
się utworzenia polskiego gimuazyum , a przyzaj- 
muiej niższego gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym, ale większość Sejmu, a tworzą ją 
posłowie niemiecey, oparła się stanowczo temu 
zamachowi na dobro dziatwy polskiej i odrzuciła 
wniosek dra Michejdy. Zwyciężył wniosek ko- 
misyi, którego wymownie bronił p. Haase. 

Klasy przygotowaweze, któremi niemiecka wię 
kszość Sejmu śląskiego obdarza wspaniałomyślnie 
dziatwę polską pod pozorem ułatwienia jej nauki 
w gimnazyach cieszyńskiem i bialskiem, są no 
wym zamachem na lud pólski na Śląsku. W gi- 
mnazyum polskiem dziatwa korzysiałaby niewąt- 
pliwie o wiele więcej z nauki, bo wykładanoby 
ją w języku dla niej zrozumiałym, a choć owe 
klasy przygotowawcze poduczą dziatwę języka nie- 
mieckiego, to nie mogą doprowadzić jej i nie do- 
prowadzą do takiej biegłości, aby wykłady nie- 
mieckie równie łatwo i równie szybko pojmowa- 
ła, jak wykłady w ojezystym języku. Korzyści 
pedagogicznych , jakie przynosi wykład w języku 
ojczystym , nie dadzą zatem owe klasy przygoto- 
wawcze, % młodzież polska w niemieckich gi- 
mnazyach mimo nich walczyć będzie z trudno- 
ściami, które nie pozwalają jej postępować w 
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19 (Ciąg dalszy). 

Wczoraj byłem widzem następującego teatrum. 
Zdarzył się w naszej rocie Żołnierz, obdarzony 
przez naturę nadzwyczajnie żywym temperamen- 
tem. Jest to wcale, na oko, przyzwoity chłopak, 
Małorus z pochodzenia, — wesoły, figlarny, kpiarz 
nad kpiarzami, — no, ale cokolwieczek złodziej 
i w pewnej mierze nałogowy pijak. Do tego sto- 
pnia lubi n. p. damskie towarzystwo, że gotów 
zustawić w karczmie nietylko państwową mauier- 
kę, buty, ale nawet mundur. Zanim wstąpiłem 
do wojska, on już był kilkakrotnie pod sądem 
wojennym i odsiadywał eoraz dłuższe rekolekcye 
w kozie. Niedawno, powrócony na łono macie- 
rzystej roty, skroił znowu jakąś sztuczkę z dama 
mi i zastawieniem rzeczy państwowych, za co, ja- 
ko niepoprawny, skazany został przez sąd pułko- 
wy na chłostę. Po obiedzie dowódca batalionu 
kazał nam wystąpić pod bronią i udać się na 
miejsce mustry. Tam uszykowano batalion, for- 
mniąc zwarty i zamknięty czworobok. W środku 
znalazł się skazany, mnóstwo oficerów i jakiś je- 
gomość w mundurze oficerskim: prawdopodobnie 
urzędnik z sądu pułkowego. Przyniesiono długą 


nauce tak, jakby tego wymagał cel nauki i ich 
własnemi zdolnościami poparte usiłowania. Gimna- 
zyum polskie utrzymałoby jednak w młodzieży 
świadomość narodowości i wydarłoby germaniza.- 
cyi niejednę ofiarę. 

Większość Sejmu śląskieg» nie może się na to 
zgodzić i nietylko nie ma zamiaru czynić ustępstw, 


mi panuje nie na mocy jakiegoś boskiego po- 
wołania, ale „siłą mocniejszego“, której chyba 
kościół nie uznaje, inaczejby organa waty- 
kańskie palić musiały podobne cuchnące kadzidło 
królowi Humbertowi w dzień jego urodzin, bo i 
on, a raczej jego ojciec, zdobywszy „siłą mo- 
ceniejszego* państwo papieskie, panuje według 


ale przeciwnie zajęła jeszcze agresywniejsze sta-|racyi Kur. Posn. z boskiego powołania. 


nowisko. Klasy przygotowawcze nie mają wcale 
ułatwić młodzieży polskiej korzystania z nauk, 
ale głównem ich zadaniem jest ułatwić germani- 
zowanie. Im wcześniej młodzież język ojczysty 
zamieni na obey, im dłużej będzie zmuszaną mó- 
wić i myśleć po niemiecku, im lepiej przygotu- 
je się do nauki niemieckiej, tem prędzej i ła- 
twiej rozumieć i przyswajać sobie będzie „nie- 
mieckiego duchu* i „niemieckie obyczaje*. Przez 
utworzenie klas przygotowawczych naukę w ję- 
zyku niemieckim z ośmiu lat przedłużono na 
dziewięć, a najmniejszem złem jest w tej sprawie, 
że rodzice o rok dłużej utrzymywać będą mu- 
sieli dzieci w szkołach, choć może niejednego 
odstręczy to od posyłania synów do gi.anazyum. 
P. Haase, znany z zaciętej nienawiści do wszy- 
stkiego, co polskie, z wyjątkiem chleba, który ze 
smakiem zajada, obmyślił dobrze nowy środek 
germanizacyjny, ubrany pozorami troski o uła- 
twienie wykształcenia. 

Kiedy w Radzie państwa poruszono sprawę 
śląską, to Niemcy zakrzyczeli, że sprawa ta do 
Sejmu należy i zapewniali, że Niemcy śląscy go- 
towi uwzględnić wszelkie słuszne życzenia ludności 
polskiej. Obecnie nadeszła chwila stwierdzenia czy- 
nem tej życzliwości i w eałej pełni wypłynęła 
na jaw bezwzględność germanizatorów. Żądanie, 
aby młodzieży pozwolono uczyć się w języku 0j- 
czystym, wniosek skromny, aby utworzyć choćby 
niższe gimnazyum, nie znajduje nietylko większo- 
ści, ale nawet ani jednego głosu wśród niemiec- 
kich posłów Sejmu śląskiego. Jeżeli był ktokol- 
wiek tak naiwnym, aby łudzić się nadzieją spra- 
wiedliwości z tej strony, dziś wyleczył się chyba 
zupełcie. Społeczeństwo polskie powinno nato 
miast z ostatnich obrad opawskiego Sejmu wy- 
snuć tę naukę, że po władzach krajowych Śląska 
niczego spodziewać się nie można, że wobec no- 
wych usłowań germanizacyjnych tem silniej po- 
trzeba chwycić słę środhuw ubrounych, a gdy i 


'w Wiednia głównie przez nieudolność Koła pol- 


Wprawdzie poseł Micue, i 


praewrotowy. — Artykuł „N. Reformy: e 


skiego sprawa Śląska nie postępuje naprzód, 
ofiarnością publiczną należy stworzyć wał ochron- 
ny i jak najspieszniej utworzyć prywatne gimna- 
zyum polskie w (Cieszynie. 


Toreon Nowoj Ranny 


Poznań, 2 tego. 
(Objaw bizuntynizmu. — Koto p„olskic a prai 


spró 
wie Towarzystwa Szerzenia niemczyzny e nit- 
sze fazy hecy antipolskiej.) 

(9) Tutejszy organ Stańczyków, kopiujący wier- 
nie swego krakowskiego mistrza. wyrwał się z 
okazyi urodzin cesarskich, jak Filip z Konopi, 
z takim artykułem gratuliacyjnym, że oburzył do 
żywego wszystkich łudzi, którzy cenią jeszcze go- 
dność narodową i osobistą. Bo nawet osobistą go- 
dność obraża takie niegodne płaszczenie się, ja- 
kiego się świeżo dopuścił Kur. Pozn. w swoim 
artykule „cesarskim“. Dzisiaj pod koniee XIX wie- 
ku, w czasach, w których wszędzie prócz w za- 
cofanej Rosyi, mamy rządy konstytucyjne, krępu- 


jące wolę monarchów, i w sto lat po rewolucji 


„z a a | 


francuskiej, która w skutkach swych tyle już tro 
nów obaliła, prawić o „boskiem powołaniu mo- 
narchów*, któremu wszyscy zwyczajni śmiertelni- 
cy bezwzględnie winni ulegać, jest rzeczą co naj- 
mniej śmieszną. Tem gorzej, jeżeli pismo pol- 
skie popisuje się podobnym bizantynizmem wo- 
bee spadkobiercy idei krzyżackiej, który nad na- 


ławę i stołek polowy dla lekarza. Z tłumu ofice- 
rów wysunął się Wilkin, usiadł na stołku i za- 
łożył nogę za nogę. Po bokach ławy stenęli dwaj 
żołnierze z brzozowemi wiciami w ręku. Są to 
grube i długie na jakie trzy do czterech łokci 
gałęzie » cienkiemi odnóżkami. Zakomenderowa- 
no: prezentuj broń! Wówczas jegomość z sądu 
odczytał wyrok, skazujący naszego kolegę za pl- 
jaństwo, hardość, duraczestwo, roztrwonienie wła- 
sności rządowej i tym podobne występki na 150 
razów. 

Odetchnąłem. Sentymentalne moje serce po 
prostu lękało się widoku n. p. 300 razów. Sto 
pięćdziesiąt „miotełek* -— wielkie rzeczy! Za 
Jeroboama gorzej bywało. Bito wówczas bez 
czytania wyroku, bez asysty i kontroli reprezen- 
tanta nauki i, jak świadczą dzieje ludu wybra- 
nego, bito basałykami, czyli batami o żelaznych 
końcach. Nasza dobroczynna cywilizacya nietylko 
poobrywała żelazna końce batów, ale nadto i sa 
me basałyki zamieniła na knut, a ten ostani na 
pędy rośliny tak niewinnej i poetom miłej, jak 
brzoza płacząca 

Srogooki feldtebel pomógł delikwentowi do z 
jednej strony całkowitego. z drugiej częściowego 
pozbycia się uniformu i do zajęcia miejsca na ła 
wie w pozie majestatycznej. eo prawda, ale za to 
uwypuklającej bardzo dobrze część ciała, przewi- 
dzianą w danym wypadku przez prawo. 


Ten bizantynizm Kuryera Pozn. potępiły pra- 
wie wszystkie tutejsze pisma polskie i mimo dzie- 
lących je skądinąd różnie, jednozgodnie napiętno- 
wały idyotyczne zdanie, że Polacy z „Bożej 
myśli muszą mieć zaufanie do pomazańca Bo- 
żego, — że wierzą wyłącznie w Boże powo- 
łanie monarchy*, którego „bramy piekielne 
skrzywić i spaczyć na trwałe nie potrafią* — że 
„tryumf złych ludzi rozbić się musi o poczucie 
sprawiedliwości, które właściwem być może tyl- 
kostur co najwyższe jej w swym ręku dzierżą 
szale“. 

Mimo ogólaego domagania sie prasy naszej, 
aby nasze reprezentacye parlamentarne weszły w 
bliższe stosunki z prasą a przez nią z społeczeń- 
stwem przez ogłaszanie protokołów z swych po- 
siedzeń przez urządzanie seimików relacyjnych 
itp., dotąd głosy te okazały s'ę daremnemi. Sko- 
ro kto u nas pozostanie posłem, zaraz zdaje mu 
się. że duch święty zstąpił na uiego. że odrazu 
stał rię alfą i omegą wszelakich mądrości polity- 
cznych i że niema potrzeby zstępowania z swego 
trójnoga między Szary tłum wyborców i tłóma- 
czenia się przed nimi bądź przez pisma, bądź 
ustnie z swoich czynności. 

Stąd nie nie wiemy, jakiemi pobudkami kieru- 
je się obecnie nasze Koło w parlamencie w spra- 
wie projektu przewrotowego. Nowa Re- 
formu słusznie zauważyła że mowa posła ks dr. 
Wolszlegiera, którą wygłosił w pierwszem czy- 
taniu projektu, była bardzo elastyczną i że z niej 
nie było można wymiarkować, czy Koło polskie 
jest za, czy przeciw projektowi. Z obrad znów 
komisyi, w której poseł Wolszlegier zasiada, prze- 
konujemy się, że reprezentant Koła na- 
ieży zawsze do większości, która je- 
den 
przeprowadza. 

Co ro ma znaczyć, nie tu nie wiemy; za to 
wiemy. że projdki, jeżeli przyjdzie do skutku, 
odbije się na naszej skórze także, i to bardzo 
dotkliwie. Już dziś za rządów nowego ministra 
spraw wewnętrznych p. Kóllera władza dyskre- 
cyonalna coraz większe samodzielnie przyznaje 
sobie kompetencye, czego dowodem zamach re- 
jencyi kwidzyńskiej na polskie przedstawienia a- 
matorskie, bezprawne wypytywanie pulicyi u re- 
dakcyj polskich gazet co do ich kierunku poli- 
tycznego, liczby abonentów i miejsca zamieszka- 
nia tychże. Wreszcie wydobyty przez socyalisty- 
czny Vorwärts tajny okólnik mimstra spraw we- 
wnętrznych, zalecający szpiegowanie polskich To- 
warzystw na obczyźnie, powinien być dla Koła 


ckt | polskiego poważną przestrogą. Wprawdzie głoso- 


| wanie w komisyi nie przesądza jeszeze o głoso- 
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mau |. pełnej Izbie, i dlatego mamy nadzieję, 
koła nie pozwoli na to, aby repre 
'wsza wolpość narodu pol- 


w wusrłamencie do grabarzy 


44 większ 
zentanci s? 7 
skiego uależeć mieli 
swobód obywatelskich. 

Wasz artykuł, zawierający ore «ads A 
rodaków z (ialicyi na becę,*) jakè tù pozciw 
nam świeżo zaaranżowano, wywołał w pratit iia- 
mieckiej, mianowicie w prasie bismarkowskiego 
autoramentu, ogromne wrażenie. Tutejsza 
Pos. Ztg podała wasz artykuł w eałej roz- 
ciągłości, a stąd przeszedł on do całej pra- 
wie prasy niemieckiej i zatrwożył chceiwego na 
polskie grosze „niemieckiego Michałka“. Niektó: 
re je*nak pisma nadrabiają ming. a bismarkow- 
kowsk e Berl. Neueste Nachr., przytaczając wasz 
artykuł, pocieszają się, że „Polacy galieyj- 
sey nie będą prawdopodobnie tak 


MO 


*) „Wezwanie do własnej obrony*. Artykuł wstę- 
pny w 19 numerze N. Reformy. (Przyp. Red.) 


miał tego, że, prezentując broń »rzez czas trwa- 
nia operacyi, my wszyscy, widzowie, czeiliśmy w 
tyn. wypadku przejaw potęgi prawa pisanego, 
ale zanim pierwsze razy padły i kiady wszyscy 
mieliśmy oczy zwrócone na obnażonego, scena 
miała sens taki, jakby ta ogromna kupa ludzi 
oddawała z najwyższem namaszczeniem honory 
wojskowe — tym razem wystawionej manifesta- 
cyjnie na pokaz, a zazwyczaj zasłoniętej szczelnie 
okolicy ciała ludzkiego. 

Rozległa się komenda Czeremisowa : 

— Raz, dwa, trzy, eztery .. 

W przerwach między jednym a drugim rozka- 
zem słychać było świst wici i głębokie westehnie- 
nie skazanego żcłnierza. Jego białe, drgalące 
ciało pokrywały gęste, granatowe pręgi. Nim 
oficer naliezył pięćdziesiąt, zaczęła krew try- 
skać. Po każdem podniesieniu i zamachu wici 
krew ta. strącona z gałązek, do którycb przy 
Jgła, padała kroplami na obecnych. Operowany 
kw.czał chwilami, zupełnie jak prosiak. Kilka 
krotnie usiłował porwać się na nogi, wskutek 
czego QCzeremisow kazał go „potrzymać* towa- 
rzyszom i misterium odbywało się ‘dalej w po- 
rządku. 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że człowiek 
tak posiekany mie mógł w dostatecznej mierze 
panować nad rozmaitemi, najzupełniej zresztą zgo- 
dnemi z naturą, funkcyami cielesnej powłoki i 


Nie jestem wcale tak zepsuty, abym nie rozu- | przedstawiał się oczom naszym w postaci budzą- 


reakcyjny paragraf.po drugim| 


gorąco jedli, jak redakcya krakow- 
ska gotuje“. 

Wobec bezprzykładnej hecy, jaką przeciw nam 
prowadzą, dobrze będzie, jeżeli społeczeństwo 
polskie w Galicyi usłucha znakomitych rad au- 
tora waszego artykułu; dobrzeby więc było, żeby 
cała prasa galicyjska jednomyślnie w tej sprawie 
wystąpiła. Będzie nam przez to wielce pomocną. 

Sprawę ħecy antipolskiej poruszył w sejmie 
pruskim wyczerpująco prezes Koła sejmowego 
poseł Motty i żądał odpowiedzi od rządu, jakie 
w tej sprawie zajmuje stanowisko. Nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Jest to bardzo wymowne 
i zdaje się potwierdzać przypuszczenia wielu 
osób, że rząd po cichu popiera ową hecę, ile że 
w niej bierze udział wielu urzędników państwo- 
wych, a udziału tego im nie zakazano. Sprawa ta 
niezawodnie poruszoną będzie jeszcze przy bu- 
dżecie ministerstwa spraw wewnętrznych i mini 
sterswa oświaty i wtedy będziemy mieli sposo- 
bność przekonania się o właściwych intencyach 
rządu w tej sprawie. 

Tymczasem heca zakreśla coraz szersze koła; 
w wielu miastach pozakłałano już filie osławio- 
nego Towarzystwa szerzenia niem 
czyzny, a Dziennikowi Posnańskiemu udało 
się wydobyć na jaw cały szereg dokumentów 
świadczących o tem, że Towarzystwo to utrzy- 
muje tu biuro prasowe, które zasila pisma nie- 
mieckie antipolskiemi artykułami podburzającej 
treści. Nadto rzeczone Towarzystwo utrzymuje 
osobne biuro stręczeń, które pośredniczy w spro. 
wadzaniu niemieckich kupców, pomoeników han- 
dlowych. rzemieślników, lekarzy i t. p. „Kultur- 
tregrów *. 

Skutkiem tej niegodnej hecy rozdział istniejący 
zawsze między Polakami i Niemcami jeszcze wię- 
cej się pogłębił i dotychczasowe towarzyskie sto- 
sunki pomiędzy Polakami a Niemcami należącymi 
do hecy ustały zupełnie, zerwanie stosunków 
nasiąpiło ze strony Polaków i słusznie, — nie 
szanowałby się bowiem Polak, któryby w dom 
swój przyjmował Niemua, godzącego na jego na- 
TOdOWOŚĆ. 

Rzucono nam rękawicę, my ją podejmujemy, 
skutki zaś tej hecy spadają na głowy tych, któ- 
rzy nas prowokowali. 


Sprawy sejmowe. 


Lwów, 3 lutego. 
(Szkoła rolnicza w Czernichowie. — Dwa głosy 
wirylne). 

Sejm przyjął na onegdajszem posiedzeniu bez 
rozprawy wnioski komisyi gospodarczej o szkole 
rolniczej w Qzernichowie. Wnioski te 
są czysto-administracyjnej natury i dlatego ieh 
nie przytaczam; natomiast jedynie chroniczną 
sennością, jaka obecnie owładnęła Sejmem, wy- 
tłómaczyć można, że uwagi komisyi o kierunku 
kształcenia młodzieży w Czernichowie minęły bez 
żadnegó wrażenia. Wygląda to tak, jak żeby po- 
słowie-rolnicy, a takich jest przecież większość 
w Sejmie, nawet nie czytali sprawozdania komi- 
syjnego. A przecież sposób przedstawienia „wy- 
bryków* młodzieży czernichowskiej i środki za- 
radcze przez komisyę gospodarczą podane, nie 
powinny były zdobyć sobie.. milezenia w pełnej 
Izbie. I tak w sprawozdaniu tej komisyi (referent 
Pacet Vivien) ezytamy: 

Je=yk. ułodzieży, których widownią był za- 
kład czern „ow .ki w roku 1893. ponowione 
w ubiegłym Toku, , -wujać, przy 
w organizacy! zakładu znajdu,, < 
błędy i usterki, wymagaj: « 
cel zamierzony wykształcania pracowitych 
rzyścią dla kraju i społeczeństwa pracujących 
rolników, został osiągnięty w całej pełni. Komi» 


Dia 


sya gospodarstwa krajowego jest zdania, że w tych |szezycić się może krakowski organ ;* 


puszczac, Że 


W dalszym ciągu dowiadujemy się, że tą 
„Bprężystą ręką“ była ręka dyrektora, który ba- 
wił dła poratowania zdrowia na urlopie i jego 
nieobecności przypisać należy wybryki młodzieży. 
Komisya więc proponuje, aby w razie przedłu- 
żenia się choroby obecnego dyrektora, „posta- 
rać się zawczasu o pozyskanie odpo- 
wiedniej siły*. Następnie poleca komisya, 
„Usuwać* z grona młodzieży „elementa, 
mogące źle oddziaływać na łatwo zapalne umy- 
sly“, — a równocześnie zaostrzyć nadzór nad 
szkołami rolniczemi kraju w ogólności. 

Przyczyny wybryków młodzieży dopatruje Się 
komisya także w tem, że młodzież ta za mało 
ma zajęcia, bo pobiera tylko pe 6 godzin (1) 
dziennie nauki teoretycznej, podczas gdy we 
czwartek siedzi tylko 4 godzin w szkole, a 
niedziele i Święta ma wolne. Proponuje więe 
komisya, aby ten wolny czas zużytkowano gor- 
liwie ma demonstracye i pożyłeczne prze- 
chadzłi w obrębie gospodarstwa rolnego. 

Szkoda, że nad tym maieryałem, nagromadzo- 
nym przez komisyę, nie rozwinęła się w pełnej 
Izbie dyskusya. Może byłby się przeeież zualazł 
pedagog jakiś „z chłopskim rozumem*, któryby 
„Uusuwanie* uczniów przedstawił jako osta- 
teczny środek w postępowaniu z nimi, a 
nie jako punkt wyjścia i zasadę w tra- 
ktowaniu młodzieży, boż chyba nie jest zadaniem 
szkoły uczniów się pozbywać lecz garnąć ich 
jak najwięcej do zakładu. A może dowiedzielibyś- 
my się byli także, co dotąd uezniowie szkoły 
czernichowskiej robili poza godzinami nauki teo- 
retycznej, jeżeli teraz dopiero słyszymy o słusz- 
nej propozycji, aby zwiedzali gospodarstwo fol- 
warczne ? Od czegóż więc i w jakim celu utrzy- 
mywano folwark czernichowski do tej chwili, 
jeżeli on nie był środkiem do demonstrowania 
uczniom praktycznego gospodarstwa ? Ale na wy- 
jaśnienie tej zawiłej kwestyi poczekać już musi- 
my do sesyi następnej. 

Zdaje się, że wnioski posłów ruskich o zmianę 
ordynacyi wyborezej nie obaczą już w lej sesyi 
światła dziennego pełnej Izby. Za to mamy już 
sprawozdanie komisyi administracyjnej o gło- 
sach wirylnyeh: rektora politechniki lwow- 
skiej i prezesa krakowskiej Akademii umiejętno- 
ści. Komisys podnosi w swem sprawozdaniu, że 
wprawdzie w roku 1892 rząd objawił w Sejmi 
zapatrywanie przeciwne zamierzonej połówcza” 
zmianie statutu krajowego tak pod wzyiędem 
powiększenia liczby posłów z miast Lwowa i 
Krakowa, jak pod względem nadania głosu wi- 
rylnego rektorowi szkoły politechnicznej, jednak- 
że pod względem stanowiska rządu w przedmio- 
cie pomnożenia głosów wirylnych „zaszła zmiaua 
o tyle, że rząd sam wniósł w Sejmie dolno - au- 
stryackim sprawę nadania głosu wirylnego bur- 
mistrzowi miastą Wiednia, przypuszczać 
zatem trzeba(!) że uzasadnionemu wnioskowi 
o przydaniu jednego głosu wirylnego dla insty- 
tueyi naukowej, nie będzie nieprzychylnym*. 

Nie wchodzimy ;uż w to, jakie tertium com- 
parationis znajduje komisya między wybieralnym 
burmistrzem milionowego miasta, a rektorem po- 
litechniki, którym może być tylko profesor przez 
cesarza mianowany; dość, że „wirylność* na- 
wet te antagonizmy usuwa w oczach komisyi. 
Nie siliła się już komisya na wynajdywanie po- 
„ównań dla prezesa Akademii, lecz oswiad- 
czyła się za nadaniem reprezentantom obu tych 
instytucyj, których naukowego znaczenia nikt 
zaiste zapoznawać nie zechce, głosów wirylnych 
w Sejmie krajowym. 
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Nowym ı wiete pocieszamëym nek gin: 


ruS 


smutnych objawach upatrywać należy brak sp rę- |serwatystów. śe śle do jego barwy dobranym i do 
żystej ręki, której kierownictwc usuwałoby |tej samej liberyi wzdychającym .. koresponden- 


a limine możność podobuych objawów“. 


cej odrazę, co właśnie musiały mieć na oku mą- 
dre prawa naszego państwa. 


Kiedy naliczono tego dobrego około sto, wici 
opadły. Byłem zdumiony. Czyżby nadeszło uła- 
skuwienie? Toć wyrok naznaczył 150 uderzeń... 
Dowiedziałem się później od biegłego w prawie 
feldfebla, że skazanemu na rózgi służy przywi- 
lej rozłożenia kary na dwie raty. Nasz wczoraj- 
szy bohater miał swoje chamskie wyrachowanie i 
po odebraniu pierwszej poreyi owych stu „mio- 
tełek* pójdzie do szpitala, wypróżnuje się, wy- 
śpi, wyleży, a dopiero kiedyś tam, gdy się rany 
zupełnie zagoją, skóra jego wydaną znowu zo-: 
stanie na pastwę pięćdziesięciu uderzeń. Po dru- 
giej operacyi znowu pójdzie do szpitala, znowu 
będzie sobie próżnował, spał, leżał jak król... 


Tymczasem opatrzono go, zapięto i posiawiono 
na nogi. Patrząc na tego człowieka, na bydlęcy 
wyraz jego twarzy, przyszedłem do przekonania. 
że... à la guerre comme à la guerre. 


Śpiewaj słowiezku! Kiedy słucham twych pie- 
śni, wydaje mi się że mam jeszcze mózg 
w czaszcze, że jeszeze warto myśleć i czuć. 


19. mają. 


Zdaję egzamin na podoficera, mustruję tedy 
żołnierzy i mam ręce tak sforsowane od wyko- 
nywania ruchów karabinem, że pisać nie mogę. 


tem lwowskim. Rzeczy. iście brak tej najnowszej 


Upał... Za chwilę trzeba iść znowu. Żensie! jak- 
że to wszystko jest niszabawne.... 


24 maja. 


Jestem podoficerem ! Nareszcie mogę wcale 
nie chodzić na mustry. Wyspałem się dziś, jak 
odyniec. Teraz nie nie będę robił! Zanim się za- 
czną przygotowania do egzaminn oficerskiego i 
zanim nadejdzie czas manewrów, będę próżno- 
wał absolutnie, powstrzymam się nawet od pisa- 
nia tych notatek. Niech tam wszystko jasne piv- 
runy spalą! jak ma zwyczaj deklamować pewien 
mój znajomy, piwowar z zawodu. Przed połu- 
dniem spałem w lesie na tak zwanem ementa- 
rzysku Jadźwingów. I Jadźwingów niech pioruny 
spalą. Wszystko mi jedno! Po południu idę na- 
tychmiast spać w zboże. Legnę w pierwszej 
lepszej bruździe żyta i zabawię się tym porząd- 
kiem do wieczora. W owsie spać nie myślę, bo 
gotów mnie wytropić jakiś „cham“ i poczęsto- 
wać kołkiem. Jutro znowu pójdę na cały dzień 
spać w żyto. Ja jestem zupełnie osobno, a cały 
tak zwany Świat zupełnie osobno. Niczem się 
nie będę zajmował, żadnymi tak zwanymi ludźmi... 

(C. d. n.) 
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akwizycyi boleśnie uczuć się dawał. Prawdziwie Z Austryi. 
okazowym płodem swego wzniosłego polityczne- 
go rozurau popisał się ten pan w ostatniej ko- 
respondencyt z Lwiego grodu. 

Uroczystość wręczenia adresu księciu Sapieże 
nie dawała spać spokojnie naszym oligarchom 
galicyjskim ; naród uczcił księcia, nie zapytawszy 
się o poradę nikogo z tych panów, co czasem 
gą łaskawi zniżać się do... ludu, a czasem znowu 
w przystępie złego humoru pozbywają się swo- 
ich zakordowych rodaków za to, że pożalili się 
przed dziennikarzami na ich nietaktowne obej- 
ście. Nieporęcznie jednak było wprost napaść na 
księcia — więc obrano za cel napaści tych. co 
bez „porady i upoważnienia wysoko postawionych 
panów galicyjskich „bezimienną* rozpocząwszy 
akcyę do tego doprowadzili ją rezultatu, że ksią 
żę Sapieha otrzymał adres, opatrzony w kilka- 
kroć stotysięcy podpisów polskich i kilkaset tele- 
gramów gratulacyjnych. 


Otóż lwowski korespondent Czasu, przybraw- 
szy na się szaty jakiegoś obywatela z Kongre- 
sówki, a zadowolniwszy się sygnaturą (==), ude- 
rza na „bezimienność* komitetu, który o- 
śmielił się nawet jego wzywać do podpisania 
adresu dla księcia Sapiehy. Jrstto ten sam „bez 
imienny“ komitet, który, nie pomny. że czuwa 
nad nim konsul rosyjski — no i lwowski kores 
pondent Czasu — urządza różne manifestacye 
patryotyczne. 

Wróg „bezimienności* zapomniał jednak w za 
pałe o dwóch rzeczach. Najpierw zapomniał o 
swoim własnym podpisie pod korespon- 
dencyą, — o tyle złośliwą, ile bezsilną, bo... nie- 
rozumną, — pomimo że korespondencya ta jest 
wyłącznie jego osobistą własnością, gdy do au 
torstwa adresu dla Sapiehy przyznało się tyle 
osób, ile go podpisało. Kto prawi innym kazanie 
przeciw „bezumieunemu* występowaniu wobec 
społeczeństwa, powinien dać ze siebie dobry 
przykład i nie strzelać z za płota. . 

To jedna sprzeczność między pojmowaniem a 
wykonywaniem zasad. Druga jest nie mniej od 
tamtej bijącą w oczy. Mógł za „bezimienny“ u- 
chodzić komitet, dopóki zajmował się zbieraniem 
podpisów na adres, lecz gdy adres ten wręczyło 
księciu grono poważnych obywateli z ks. areybi- 
skupem Issakowiczem i prezydentem M o- 
chnackim na czele, to już bezimienność 
ustała, a rzeczniey podpisanych na adresie 
esób wzięli na siebie ja wną za ten komitet od 
powiedzialność i tem samem powiedzieli, że oni 
ten komitet reprezentują. Jeżeli zaś se- 
tki tysięcy osób pedpisywało adres, niepytająe, kto 
go przedkłada, to okazały one o wiele więcej 
taktu i rozsądku od lwowskiego koresponden- 
ta (=) Czasu, gdy wystarczyła im pewność że 
kładą podpisy na adresie dla ks. Sapiehy. 
Może pan korespondent być pewnym, że dla 
żadnego z tych galieyjskich mężów stanu, któ- 
rym on służy, lub raczej do których służby się 
wprasza, nie zebranoby setnej części tych podpi- 
sów, jakie otrzymał Sapieha, choćby adres za- 
proponowany był przez „imienny“ komitet zło- 
żony z wysoko w galicyjskiej hierarchii pestawio 
nych osób. 

„Komitet obywatelski“, urządzający we 
Lwowie uroczystości narodowe, wypłoszył swą 
„bezimiennością* z lwowskiego korespondenta Cza- 
wraz ze zdrowym rozsądkiem i taktem dzien- 
arskim, io, eo się wogóle poszanowaniem dla 
i wypadków pewnych nazywać zwykło. 
', euernach komitetu tego pisze bowiem ów ko- 
respondeqt : 
„czynią oni wrażenie ludzi, którzy w biały 
ar chodzą z latarkami, dlatego, że, one kiedyś 
p'zyświerały im — w więzieniu.“ 

Żbytniej odwagi nie okazał ów (=) korespon- 
dent, miotając bezimiennie obelgi w rodzaju po 
wyższej; natomiast "podziwiać należy odwagę 
dziennika, który dla obelg tyeh otworzył 
swoje szpalty. Najwidoczniej nie warte one ni- 
czego więcej ponad wrażenie i ocenę, jaka każ- 
demu uezciwemu Polakowi w lapidarnej sty- 
lizacyi ciśnie się na usta, po przeczytaniu o- 
statniej lwowskiej korespondencji Czasu. Jeżeli 
zaś od wyrażenia tej oceny, jedynie w tym wy- 
padku możliwej, wstrzymujemy się, to czynimy 
to wyłącznie przez wzgląd na przyzwoitość, 
jaka się czytelnikom naszym należy. 


wybory zarządzone wskutek rozwiązania Ssjmu 
zapowiadają się pomyślnie dla Słowian. Wło 
si mogą z dziewiętnastu mandatów. jakie cbecnie 
posiadają, stracić pięć. Wówczas stosunek Wło- 
chów do Chorwatów wynosiłby 14 do 18, a stron- 
nictwo narodowe choć nis uzyskałoby większości, 
zajęłoby poważne stanowiskc, a przy pewnej zrę 
czności mogłoby odnieść niejedno zwycięstwo 
Mandaty włoskie silnie są zachwiane w okręgu 
miejskim Lussin-Cherso-Veglia i w okrę- 
gach wiejskich Capo d'Istria, Pirano, Po- 
la i Parenzo. Taki wynik wyborów byłby naj- 
lepszą odpowiedzią na uchwały rozwiązanego Sej- 
mu i wyśrabowaną przez Włochów do ostatnich 
granie sprawę napisów urzędowych właśnie w tych 
okolicach, w których przy wyborach zwyciężyć 
może ludność słowiańska. 

Komisya Sejmu niższo austryckiego, której prze- 


borezej i w statucie krajowym . 
zmianą ustawy wyborczej. Według uchwał komi- 


w Wiedniu śródmieście wybierać będzie 6, przed 
mieście Leopoldstadt 2, okręgi trzeci do dziewią- 
tego po jednym, a okręgi dziesiąty do dziewięt- 
nastego po dwa, razem jednego posła, W ten 


chwaliła zaprowadzenie wyborów bezpcśrednich 
odbywać w każdej gminie. Sprawę nadania bur 


wiać będzie na następnem posiedzeniu Repre- 
zentant rządu tym razem nie założył swego ve- 
to przeciw bezpośrednim wyborom można się za 


się zarówno pomnożenia liczby posłów miejskich 
jak i bezpośrednich wyborów w kuryi wiejskiej. 
U nas w 
ko reformy, dzięki większości, która nie nauczy- 
ła się własnych interesów poświęcać dla dobra 
ogółu. 


ustawę o bronie krajowej i pospolite ruszeniu 
z takiemi zmianami, na jakie zgodził się rząd. 
Zewsząd głoszą 
uchwały komisyi. 


Zwycięstwo Japończyków. 
Japończycy zdobyli, 
legramy doniosły, ważny pcd względem taktycz 
nym port Wei-hai-wei. 
operacyi wojennej telegrafuje nam Biuro Koresp. 
na prdstawie Źródeł urzędowych: 

Zwycięstwo Japończyków przypisać należy 
wspólnym i nadzwyczaj sprytnym operacyom lą- 
dowych wojsk japońskich i floty: Opór, ze wzglę- 
dn na warunki terenu był ze strony Chińczyków 
bardzo słaby. Główne forty po kilku godzinach 
zajęto. Kilka fortów broniło sę upornie. Wojska 
japońskie szóstej dywizyi już o godzinie 2 były 
pod bronią i natychmiast ruszyły do boju. —- 
Z brzaskiem dnia rozpoczął się atak na linię o- 
bronną nieprzyjaciela. O godzinie 9 były już ze- 
wnętrzne baterya i oszańcowania w ręku Japoń- 
czyków. Podczas tego drugi korpus armii wyko- 
na? napad na linię Paichiyaiso fortów pęt udają 
wo-zachodnich, przy których rieprzy'aciel zaą! 
silne stanowisko poza spadzistemi, na sto stóp 
wysokiemi stokami góry. 

Natarcie wykonano wśród silnej kanonady o 
krętów japońskich. Gdy walka z tej strony. gdzie 
głównie stawiano opór, jakiś czas trwała, wyko 
nała dywizya 6 ta zwrot i obeszła forty na linii 
Paichiyaiso. O pół do 1 były te forty w ręku 
Japończyków. Na dany sygnał obsadziła nastę- 
pnie flota japońska wschodni przystęp do portu. 
O godzinie 3 po południu wszystkie forty linii 
Paichiyasio były w ręku Japończyków. Obińczycy 
cofnęli się. O pół do 5 po południu, trwała bi- 
twa dalej. Statki chińskie i baterye w niezdoby: 
tych fortach utrzymywały jeszcze jakiś czas o- 
gień. Okręty japońskie manewrowały, aby zam- 
knąć od wschodu i zachodu przystęp do poriu. 


mdz 


A 


K”_ronikka. 


Kraków, á lutego. 


Składki. P. A. Pakalski nadesżsł 
kwotę 1 złr, otrzymaną od p. L. 


uiemieską korespondencya. == pviowie na szkołę bial- 
ską, w połowie -- 5!MDaZYUM cieszyńskie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 lutego. 

aps te 
cy; RE oaae ów oaran Mikola odepa 
petycya gubernii i ziemstwa wać 
go, zwróciło uwagę na Twer, jako na siedlisko 
liberalnych dążności w Rosyi. Istotnie w histo 
ryi ruchu liberalnego w Rosyi Twer odgrywa 
niemałą rolę. Szlachta gubernii twerskiej jakoteż 
ziemstwo twerskie najgorliwiej popierało cara 
Aleksandra II przy przeprowadzenia reformy 
włościańskiej. Właściwym inieyatorem zniesienia 
pańszezyzny w Roayi był twerski marszałek 
szlachty, zmarły niedawno prawnik rosyjski U n- 
kowskij. który i później, kiedy reakcya pod- 
niosła głowę w Rosyi, nie zaniechał walki. Wier 
na swym liberalnym tradycjom gubernia twer- 
ska i teraz chciała zwrócić uwagę Mikołaja II na 
życzenia liberalnych żywicłów w Rosji. Petycya 
ziemstwa twerskiego nie była jednakże odosobnio- 
ną. Ziemstwa gub. czernichowskiej i tambowskiej 
wniosły znowu petycje o zniesienie kary ciele- 
snej po wsiach. a ziemstwa sāratowskie i kijow- 
skie podały petycye o zaprowadzenie obowiązko- 
wej nauki szkoloej. Niestety usiłowania te napo- 
tykają na nieprzezwyciężony opór w obozie re- 
akcyjnym, który, jak się zdaje, zdobywa coraz 
większy wpływ na cara Mikołaja. 

Najświeższymm objawem reakcyi w Rosyi jest 
zakaz wydawnictwa Russkiej Zizni, jedynego li- 
beralnego organu w Rosyi, który ośmielał się w 
wielu kwestyach zabierać głos bezstronny. Naj- 
świeższe telegramy donoszą, że specyalny komi- 
tet, składający się z ministra oświaty, ministra 
spraw wewnętrznych, ministra sprawiedliwości 
i oberprokuratora synodu, na mocy przysługują- 
cej mu władzy, rozkazał zawiesić zupełnie wydaw- 
nietwo gazety Russkaja Zień A więc, niestety, 
to jest pierwszym w dziedzinie prasy czynem 
rządu. o którym krążyły pogłoski, że ma dać 
wolność prasie i ukrócić nadużycia cenzury | 


2 złr. 


skie w Cieszynie 


żył dla Tow. „Szkoły ludowej". 


nowska w Kętach złożyli dla Tow. 
wej“ pò 2 złr. jako wkładkę za rok 1893 i 1894 


polskie w Cieszyn e. 


ski za sprzedane cegiełki 5 złr. 20 et, 
dr. Krola 83 ot. 
Dla bezpłatnej wypożyczalni w Krakowie ofia- 


ladowych p. Szybowski 4 książki. 
Książę biskup krakowski ks. Puzyna przybyć 


ścodę 6 bm. o godzinie pół do trzeciej po południu. 
10 bu. 


daia 6 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali 
ckich Collegium novum posiedzenie zwyczajne, na 
którem prof Rydygier przedstawi chorego z kliniki 
chirurgicznej, poczem odbędą się następujące odrzy- 
ty: 1) kol. Rościszewski: 


O zmianach w nerwach obwodowych w przebiegu 
miażdżycy tętni» (z demonstracyami) 

Ciągnienie losów na rysunki, podarowane przez 
śp. Matejkę komitetowi dla „głodnych dzieci*, od- 
było się wczoraj w salach Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych w Sukiennicach. 

Wygrały nra: 514, 941, 588, 8, 817 i 679. 
Losowanie odbyło się w obecności komisyi złożonej 


Według wiadomości nadchodzących z Istryi 


kazano wnioski rządowe zmian w ustawie wy- 
obradowała nad 


syi wybierać będzie do Sejmu wielka własność 
16 zamiast dotychczasowych 15 posłów. Dalej 


spesób Wiedeń zamiast 16, jak dotychczas, wy- 
bierać będzie 20 posłów. Następnie komisya u- 


w kuryi wiejskiej, w której głosowanie ma się 
mistrzowi Wiednia głosu wirylnego komisya oma- 


tem spodziewać, że Niższa Austrya doczeka 


Galicyi nie doczekamy się tak pręd- 


Komisya wojskowa Sejmu tyr: lskiego przyjęła 


że również S>jm zgodzi się na 


jak nam już piątkowe te- 


O szczegółach tej 


z Andy LOWA 
p - Uziedzio za 


az- .. same cele złożył p. Adolf iugendfein po 
P. Wincenty Satalecki 2 złr. na gimnazyum pol- 


P. Emanuel Teller 1 złr przyznany mn jako rze- 
ozozoawcy Bądowemu za oszacov.anie towarów, zło- 


Dr. Ksawery Chizanowski i p Karolowa Chrza- 
„Szkoły ludo- 


Dr. Bohdanowicz złożył 2 ułr. na gimnazyum 
Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył za- 


rządowi krakowskiego Koła pań p. Wacław Sobie- 
z puszki 


rował p. Kasper Wojnar [55 tomików wydawnietw 


ma do Krakowa dla objęcia zarządu dyecezyą w 
Iogre3 do katedry va Wawelu nastąpi w niedzielę 


Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we Środę 
Śaiade- 


Przyczynek do l-czen'a 
przykurczenia stawu barkowego: 2) prof Gluziński: 


z pań-opiekunek z prezesową Antoniową hr. 

dzieką na czele, z członków Wydziału kmh i 
zaproszonych panów z prezesem prof. dr. H. Jor- 
danem i ks. kan. dr. Spissem. Losy ciągnęły hra 
bianka Wodzicka i p. M. Pareńska. Wygrane ry- 
sunki można odebrać w dyrekcyi wystawy sztuk 
pięknych w Sukiennicach za okazaniem losów ko- 
misyi, złożonej z pp. Bieleckiego, Filińskiego 1 dra 
Zanietowskiego. Rysunki nie podjęte w przeciągu 
trzech miesięcy przejdą na własność komitetu. 

Zebranie towarzyskie w „Sokole“. Ruchliwy 
zarząd Stowarzyszenia nuuzestników powstania 1863 
roku urządził w sobotę w sali „Sokoła* bardzo u 
rozmaicony wieczór z obfitym i zajmującym progra- 
mem, który szczerze zainteresował i ubawił licznie 
zgremadzonych uczestników. Wieczór rozpoczął się 
przedstawieniem znanego wodewilu Jasińskiego „No- 
wy rok*, w którym amatorowie znaleźli bardzo 
wdzięczne pole do popisu. To też po każdej scenie, 
po każdym odśpiewanym ustępie a zwłaszcza dow- 
cipnych knpletach rozlegały się burze oklasków, ja- 
kiemi wykonawców hojnie nagradzano. Z grona 
tychże największą ilość tych oklasków zebrała p 
Tuł za doskonale pojętą, edegraną i odśpiewaną rolę 
Magdusi, oraz p. Tieberg jako pełen werwy i tem- 
peramentu parobozak Franek. Dzielna para wyko- 
nawców, posiadających niezaprzeczony i wybitny ta- 
lent sceniczny, była prawdziwą podporą przedstawie- 
nia, sprawiając wrażenie sił bynajmniej nie amator- 
sk ch. Dalszą część wieczoru wypełniły popisy mo- 
zykalno-wokalne pp. Poselta, cenionego skrzypka, 
śpiew p. M. B, prof. Stingla, młodej dziewczynki 
grającej na cytrze, pp. Stypkowskiego i N., którzy 
odśpiewali z werwą duet kowali, wreszcie popis 
chóru „Sokcła* pod kier. p. Deca. Po wyczerpanin 
pregramu odbyła się zabawa kwiatowa i losowanie 
kwiatów. Sala była dosyć szczelnie «apełnioną. 
W przestankach przygrywała crkiestra Harmonii*, 

Aleksander Bandrowski, zaszczytnie znany te- 
nor bohaterski opery w Frankfurcie nad Menem, 
czyniąc zadość licznym życzeniom publiezn'Ś i tu- 
tejszej, wystąpi u nas po raz pierwszy w kraju 11 
lutego w teatrze miejskim z własnym koncertem. 

Jak się dowiadnjemy w program tego koncertu 
wejść mają najpiękniejsze a nadzwyczaj zajmujące 
ustępy z oper Wagnerowskich, nowszych włoskich, 
jakcteż i ulotne pieśni. Ustępy z oper Wagnerow 
skich wykona p. Bandrowski przy towarzyszeniu 
orkiestry w oryginalnej instrumentacyi, przeto inte 
res publiczności tym razem będzie niezawodnie wię: 
kszy, niż zwykle. Pań Bandrowski cieszy się nis- 
zwykłem uznaniem zagranicy, które zjednały mu 
występy odznaczone nadzwyczajnem | owodzeniem 
w Wiedniu, Berlinie, Dreźnie, Monachium, Wrocła 
wiu, Kolonii, Gracu itd. Zeszłego reku spctkało go 
rzadkie a zaszczytne wyszczególnienie. Uto książę 
Walii, słysząc rodaka naszego w Frankfurcie nad 
Menem w szeregu jego najlepszych kreacyj ope- 
rowych, tak zachwycony był jego interpreta- 
cyą, iż zaprosił go na występ w koncercie w 
Londynie w słynnej Albert Hall, odbywającym się 
pod protektoratem królowej Wiktoryi. W koncercie 
tym słynny artysta zdobył sobie uznanie dwuiu za- 
pał publiczności i pochlebne recenzye prasy an- 
gielskiej. 

P. Bandrowski -występuje także w koncercie To- 
warzystwa mnzycznego w Warszawie 6 lutego b. r. 

Krakowskie ochotnicze Tow. ratunkowe w sty 
ezniu br. udzieliło” pomocy 138 razf, - mianowicio—w 
dzień 71, w uocy 57 razy, a to w Rastępująsych 
wyp dkach: Nagłe zasłabnięcia 60, uszkedzenie cie- 
lesne 61, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 4 
Przewiezienie 67, do szpitala 46 do mieszkania 20 
do stacyi ratuukowej 1. Dotkmiętych zostało: męż 
czyzn 76, kobiet 51, dzieci 4. Lekarze interwenio- 
wali 7 razy. Służbę pełniło w tym miesiącu człon- 
ków ochotników (medyków) 93. Stanowisko pierw- 
szej pomocy urządzono 2 razy. Liczba członków 
czynnych Towarzystwa wynosiła 104 

Odczyt prof. Czesława Pi-n'ążka „Na tle dziejów 
ojszystych i literatury* odl. żony gostał z powodu 
ałabości prelegenta. 

Tryumfy pana Koźmiana. Od wielu osób ctrzy 
maliśmy listy, w których wyrażane są czasem zbyt 
dobitnie oburzenia z po odu wystawieaia w Krakc- 
wie „Lisystraty*, którą p. St. Kiźmian sięgr% PO 
autorakie laury. Wyrszami publicznych +y<h podzię 
kowań dla p. Koźmiana mogliby SMY zapełnić cały 
dziennik. Piszący w ostry "a słowach narzekają ró- 
wnież na zarząd ten=u, iż nie zawahał się dać przy- 
tałek płodowi Sucha p. Krźmiana. Pod tym jedynym 
względe= nie możemy podziela” powszechaej rzec 
MA opinii, a to z tej przyczyny, iż p Stanisław 
Koźmian jest członkiem komisyi testralnej, w'ę” je 
dnym z kuratorów sceny, niestety z ramienia Wy- 
działu krajowego ustanowionym. Wobec tego rodzaju 
dygnitarza zarząd so;ny Musi być posłusznym, to 
też sukces zdobyty, a właściwiej powszechnie odezu- 
wana obraza publicznych pojęć o moralności współ- 
czesnej, nie teatru, lecz niepodzielnie samego p. Ko- 
śmiaaa jest zdobyczą. 

Nader trafnie ocenia tryumfy p. Koźmiana w 
Przeglądzie Poznańskim krakowski. korespondont 
tego pisma p. Kazimierz Bartoszewicz: 

„P. Stanisław Koźmian nienasycony jest w zdo- 
bywaniu sobie coraz inaych laurów. Różnorodny je- 
go geniusz przerzuca się z łatwością z pola na pole. 
Zaledwie w drogim tomie swej wiekopomnej „R z e- 
czy“ napisał ewangelię dla narodu, poruszając naj- 
ważniejszą sprawę naszego bytu narodowego, zstąpił 
z kazalnicy politycznej w urocze krainy pornografii. 
Dzięki jemu, scena krakowska przedsta” ia przero- 
bioną przez niego „Lysistratę* Arystofanesa. Jest 
rzeczą niemożliwą w przyzwoitych słowach opowie- 
dzieć treść tego utworu. który był dobrym na cza- 
sy greckie, ale o dziesiątki wieków oddzielony jest 
od Ras nietylko czasem, ale pojęciami o moralności 
i przyzwoitości. Nie ma tam całkiem dwuznaczni- 
ków, a są tylko jednoznaczniki ordynarne, wstrętne, 
kwalifikujące się jedynie do opowiadania w towa- 
rzystwie męskiem i to po sniej kolacyi. Ale p. Ko 
źmian l.bi takie rzeczy ; temu* konserwatywno-kato 
lickiemu apostołowi za mał» już cuchnie rozpasaua 
wesołość nadsekwańskiej sztnki dramatycznej Gdyby 
to zrobił Zalewski, Bałucki, Lubowski, tożby krzyk 
zgrozy powstał w śŚwiątsbliwym Krakowie! Ale p. 
Koźmianowi wszystko wołno: może zarówno obrzu- 
cać błotem społeczeństwo, jsk zasiewać pornegrafią 

„Opowiadano mi, że kiedy pewnej wielki:j pani 
pytano się, ozy pójdzie na „Lysistratę* i zwrócono 
delikatuie uwagę iej na treść utweru, miała w ıd- 
powiedzi tylko słowa: „Nazwisko p Koźmia: 
na jest dla mnie gwarancyą, że mogę 
iść do teatru“ Wobe» takiej wiary w apostoła 
nie dziwnego, iż nanki jego w pewnych sferach są 
przyjmowane z uwielbieniem i nie poradzi na t» ów 


Jezuita, który oświadczył na kaząniu, iż żadna u- 


czciwa kobieta na sztnkę tę iść nie poeinna. W o- 
góle zanosi się na to, iż p. Koźmian założy kościół 
o całkiem odmienny h zasadach etycznych. Świąty- 


nię ma już gotową, świeżo kosztem miasta wybudo- 


wang na której istniejący napis „Kraków narodo- 
wej sztuce" będzie zamieniony na: „Wstęp tyl- 
ko dla mężczyzn i kobiet doświadezo 
nyoh“. Cenzura teatralna wyrzuciła wprawdzie p. 
Koźmianowi wiele najpiękniejszych kwiatów z „Ly 
sistraty*, ale pozostało jeszcze sporo takich pąszków, 
które rozwinięte pod Światłem elektrycznem. wyda- 
dzą dostataczną woń dla przytępionych zmysłów lu- 
bieżników i wesołych cór Grecji. 

„Może te laury wynagrodzą p Koźmianowi kolce, 
po "których stąpa jako mąż polityczny." 

Do tych uwag to jedno dodać możemy, iż wspo 
mniana krakowska „cenzura teatralna“ nie- 
zawodnie niko»u ionemu nie przepuściłaby całkiem 
tej sztuki. Wobec p Koźmiana, jako członka komi- 


ayi taatralnej, czuwającej nad moralnemi 
zadaniami instyłucyj, stała się ona bezsilna 


lnb, co pewniejsza, znalazła dla siebie pokrycie w 
jego urzędowem wobec teatru stanowisku. 

Zmarli. Wilhelm Homolacs, właściciel dóbr, 
zmarł w Krakowie dnia 2 lutego b. r. w 62 roka 
Życia. Dobrocią, uprzejmością i ujmującem obejściem 
zjednał sobie wielu przyjaciół. Zgon jego obudził 
szczery żal i współczucie dla rodziny, która w osta- 
tnich latach często pokrywa się żałobą. 

Feliks Worlin Zellner, b. właściciel dóbr, czło- 


nek Rady powiatowej i Wydziału powiatowego w 
Biały, emerytowany sekretarz magistratów miast Kęt 


i Wadowic, zmarł w Krakowie w 69 roku życia. 
Emil Part yeki, profesor języka i literatury ru 
skiej przy żeńskiem seminaryum naucz. we Lwowie, 
jeden z weteranów ruskiego stronnictwa uarodowego, 
nmarł d. 1 bm. we Lwowie. Zmarły był już cd 
dłuż zego czasu chorowity, leczył się ciągle, mimo 
to jednak mie przestawał pracować zawodowo, jako 
też w dziedzinie literatury i nauki. Był człowiekiem 
wielkich zdolności. Ukończywszy seminaryum dncho 


waé i równocześnie wydział filozoficzny, poświęcił 
się zawodowi pedagoginznemu, brał czynny udział 


we wszczynającym się od r. 1861 ruchu narodowym 
ruskim. 

Matylda Żłobieka, nauczycielka mazyki, 
nek honorowy galio. Towarzystwa muzycznego zmar- 


ła, we Lwowie przeżywszy lat 63. Sp. Żłobieka by- 
ła vajdawnieiszą i jedną z najwybitniejszych uzen- 


nie Karola Misuiego. 
Emilia Rapalska, 
stwowych. zmarła wczoraj w Krakowie. 
Marya Biasion, siostra znanego kupca i oby- 
watela m. Krakowa. p. Alfreda B asiona, po długiej 
chorobi: zmarła wez: araj w Krakowie. 


Kagańce dla psów. Ze względu na kilka wy- 


radków wścieklizny, stwierdzonej u psów w Krako- 
wie, magistrat rozporządził i ogłasza porozlepianemi 
po rogach ulic plskatami, iż wszystkie bez wyjątku 
psy w mieście mają być zaopatrzone w gęste ka- 
gańce. Psy bez kagańcow i nieopłacone po sohwy- 
cenin uatychmiast mają być zabijane, — opłacone 
po 24 godzinach nievdebane przez właścicieli, ró- 
wnież będą zanite. 

Przedstawienia dioramy w teatrze wprowadziły 
w ubiegłych dwóch dniach po południu do sali 
przeważiie młodzież, której rodzice, czy opiekunowie 
primują jak niewłaściwem byłoby zezwalać na by- 
wunie w teatrze uu pizodztawioniaoh wieszornych 
grenej w ozasie t. zw. małych wakacyj askołaych 
sztuki p Kożmiana, 

Slub. Dnia 2 bm. w kościele Zbawiciela Votiv- 
kirche) w Wiedniu pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Antonim Swierzcho, doktorem 
wszech nank lekarskich, a panną Olgą Zawiejską, 
córką Leona i Reginy. Uczta weselna odbyła się 
w domu brata panny młodej ty Zswiej- 
skiego w Wiedniu. 

Ustawa o spoczynku świątecznym, ogłoszona 
w dzienniku ustaw państwa z dnia Lb. m, grewedo 
obowiązywać w trzy miesiące od 
w dniu 1 maja b. r. Byłoby pożądanem, aby nsta- 


wa ta ukazała sie is najspieszniej w języku pol- 
skim i aby zetemysłowcy i knpey przed tem nale- 


życie m$ Z nią zaznajomili. Postarać się o to po- 


winny cschy i kongregacye. 


Z tajemnic życia. Policya krakowska wyśledziła 


jednę ze spraw nie rzadkich w wielkich miastach, 
u nas wszakże na szczęście należącą do wyjątkowych. 


Wdowa, niejaka pani Hellerowa, od dłuższego czasu 
sprzyjała bardzo panu Jeżyńskiemu, słażącemu przy 
zakładzie medycyny sądowej w Krakowie. Owoc te- 
go sprzyjania miał być żywym — matka wszakże 


pcstarała sio przedwcześnie, aby żywym nie był. 
Aby ukotć żal przyszłego ojca pani Hellerowa uda 
je hrabinę wzięła na wychcwanie od nbogiej ko- 
biety z Podgórza małe dziecko i przez półtora rokn 


oboje cieszyli się niem, a p J ponosił koszta wy- 
chowa ia rzekomo swojego pot.mka. Obecnie dopiero 


okazało się, iż łziecko to dwa razy było chrzezo- 

nem i że ma legalnych własnych redziców. Pani 

Heller, udająca hrabinę, dosta'a sie do więzienia. 
Morderstwo i samobójstwo. Żandarm z Uścia 


Solnego, Wiktor Pióro, pełnił na dniu 2 bm. słażbę 
w Gawłowie. Wśród czynnoś i miał go podrażnić (?) 


wy: z włościan tamtejszych, za co chciał go żan- 


diri skuć i aresztować. Gdy jednak włościanin nie 
zbliżył się na wezwanie, owszem cofał się ku pro- 
gówi sieni, wtedy żandarm dał strzał z karabinu do 


niego w nogi. Kula trafiła w fałdy kożucha w oko- 


licy kofan i wyrwawszy cztery dziury w kożuchn 
bez najmniejszego zadraśniecia ciała, ugodziła na- 
stępnie w młodą kobietę Kstarzynę Kłóskową, która 
stała poza włościaninem. Kula trafiła ją w okolicę 
br.ucha i poszarpawszy wnętrzności wyleciała pod 
żebrami z przeci nego boku. Niewinna ofiara padł» 
na miejscu. Żindarm spostrzegłszy; co się stało, Że 
przyprawił o Śmierć najniewinniejszą osobę, kubietę 
młodą, matkę dwojga małoletnich dzieci dał ognia 
lecz trafil tylko 


jeszcze raz do owego włościanina, 
w odizwia sieni, gdzie kula w sęku ngrzęzła. Na 


stępnie cofnął się na ulicę, przyłożył karabin so ie 
pod brodę, strzelił po raz trzeci i padł trupem na 


miejscu z potizaskaną głową Kobieta skonała po 
dwóch godzinach naiokropniejszych męczarni. Żan- 
darm był rodem z Morawivy pow. krakowskiego i 
liczył dopiero 24 lat. 

Aresztowanie przemytników. W Sejmie buko- 
wińskim prezydent rządu krajowego hr. Goes w od- 
powiedzi na interpelacyę p. Stockiego cświad- 
czył, że władze skarbowe juź od dawna były na 
tropie bandy przemytników, która tytoń i papierosy 
rosyjskie sprzedawała w takich ilościach, Że trafi- 
kanci spostrzegli ubytek w dochodach. Rewizye, ja- 
kie przedsięwzięto, uzasadniały podejrzenia, a w szcze- 
gólności wiele poszlak dostarczyła rewizya u Icka 
Waniewskiego. Z jego mieszkaniem łączy się 


czło- 


żona inżyniera kolei pań- 


nus Zena, a więe 


sala do modlitw, która równocześnie służy na po: 
mieszczenie hajderu i za pokój sościnny dla bie- 
dnych podróżnych żydowskich. Urzędniey, którzy 
dokonali rewizyi, zastali tam kilkunastu żydów pa- 
lących papierosy. Rewizyę ograniczono naprzód na 
mieszkanie Waniewskiego i dopiero wtedy roz- 
poczęto poszukiwania w owej sali, gdy jednemu 
z żydów, tam będących, wypadła na ziemię paczka 
rosyjskiego tytcniu. Rewizya wydała plon obfity. W tej 
sali nikogo jednak nie aresztowano. Aresztowania na- 
stąpiły dopiero później, gdy przemytnicy na wezwa- 
nie stawili się do kosza: straży skarbowej. Tak: 
według urzędowego źródła przedstawia się sprawa, 
która narobiła dużo wrzawy. 

Czytelnia ruska w Krakowie, rałożona staraniem 
Stowarzyszenia „Proświty”, otwartą została w so- 
botę 2 bm. po nabożeń:twie odprawionem w ko- 
śoiele parafialnym św. No:berta przez ks proboszcza 
Bor:uka. Czytelnia mieścić s'ę będzie w lokalu n» 
III piętrze domu Nr 13 w rynkn głównym Aktu 
poświęcenia wobec licznej gremadki dopełn'ł gr. 
w |kat. ks. Kozłowski, który też wypowiedział słuwa 
zachęty do korzystania z Czytelui, oraz wykazał jej 
potr.ebę i pożytek dla zamieszkałych w Krakowie 
braci Rnsinów. Pięknie odśpiewał chór kościelny 
odpowiednie uroczyst śzi pieśni. Wieczorem tegoż 
dnia w nowo poświęconym lokalu odbyła s'ę pier- 
wsza wieczornica ze współudziałem chórn ruskich 
akademików. 

Kozacy w Brodach. Od stałego naszego kore- 
spoudenta z Brodów otrzymujemy wiadomość, która 
nietylko zadziwia, lecz jako bardzo charakterystycz - 
na, godną jest bliższych wyjaśnień. Oto, co pisze: 

Mieliśmy tu w lokalnościach 'Towarzystwa mu- 
zycznego „Kiermasz międzynarodowy* przy udziale 
orkiestry wojskowej 30 pułku pod kierownictwem 
kapelmistrza Rolla. Kiermasz ten świetnie się ucał, 
ale jeden takt zasługujący na pa'liczną 
naganę, uczynił na zgromadzonych bardzo złe wra- 
żenie. Na bal ten przybyło także kilku ofice- 
rów kozackich z Radziwiłłowa, którzy dopiero 
po północy zaczęli tańczyć, gdy naszych oficerów 
nie było na sali Pomijam już okoliczność iż komi- 
tet zabawy nie powinien był tego rodzaju gości 
wpuszczać ną salę, lecz zaznaczam, iż podczas pau- 
zy, gdy orkiestra zagrała hymn austryacki, a obecni 
oklrskami okazywali zadowolenie, Kozacy stali jak 
martwi, — zaś na ich żądanie kapelmistrz po pew 
nem wahaniu się i nsprawiedliwianiu brakiem nut, 
kazał grać hymn carski, co też Kozacy 
przyjęli grzmiącem „hura“. 

Z Dąbrowy. Staraniem Towarzystwa kasyna m'oj- 
skiego, za inicyatywą zastępey prezesa p Janickiego, 
odbyło się w kościele parafialaym nroczyste żałobne 
nabożeństwo za poległych w powstaniu styczniowem 
w walce o niepodległość Ojczyzny. Nabożeństwo od- 
prawił miejscowy proboszcz ks. kan. Kozik. 

Niegodziwy żart. Przed tygodniem dzienniki do- 
niosły o zniknięciu ucznia drugiej klasy gimnazyum 
w Kołomyi, Mirosława Trembiekiego. Zrozpacz: ny oj- 
ciec chłopca na wszystkie strony telegrafował i pi- 
suł, aby odszukać zagini nego, który opuścił mie- 
szkanie, dążąc do szkoły z książkami, Teraz dopiero 
wyjaśniła s'ę przyczynś nieobecnego chłopea. Dążąc 
do s'koły, przysiadł się on na wóz, zaproszony przez 
dwóch wieśniaków, którzy zapewnili, że go wysadzą 
przed szkołą. Na skręcie drogi kuło gimhazyum 
prosił, by się zatrzymali, bo ma iść do szkoły. 
Wówczaa jaden z tyeh ludzi zaciął konie..-a „drugi 
przytrzymał go siłą i tym sposobem zawieźli go ań 
do Jabłonowa. Chłopiec tak się przeląkł, że ze stra- 
ohu nie mógł wołać o pomoc, a na dredze nie wł 
dfłał więcej lndzi. Dopiero w Jabłonowie zob - 
czywszy idącego żandarma, wezwał go na pomoc, 
andarm siłą wstrzymał kon'e i uwolnił chłupca. 
W Stopczatowie odpoczął i puś:ił się z powro' em 
do Kołomyi. lecz nie znejąc drogi, poszedł w kie- 
runku do Kossowa. Stąd z powodu oddalenia i nie 
mając "osobów pieniężnych udał się do ciotki w 
Kkutach, poczem na drugi dzień wybrał się 2 po- 
wrotem i praybył do Kołomyi. Fakt ten ilustruje 
dosadnie zdziozałość owych ludzi. Z powodu tak 
grubego żartu ojciec chłopca poczynił kroki, aby 
wyszukać swawolników i ukarać ich. 

O tajemniczem morderstwie, dokonanem w 
Wiedniu w biały dzień, wiadome eą dotąd następu- 
jące szczegóły : 

Dr. Izydor Hermann Rothziegel miał swoją 
kancelaryę adwokacką na współkę z drugim adwo- 
katem dr. Theimerem w kamienicy l. 6 III pię- 
tro przy FRudolfsplate. Dr. Rothziegel był w po- 
myślnych stosunkach finansowych; kancelarya jego 
szła dobrze Był to kawaler w 38 roku życia. Pro- 
wadził życie wesołe i.. swobodne. Liczne stosunki 
z płcią piękną były jego słabą stroną. 

W piątek 1 lutego przyszedł do domu, — a mie- 
szkanie jego prywatne, z wielkim komfortem urzą- 
dzone, znajdowało się tuż przy kancelaryi, — do- 
piero nad ranem, co jednak nie było u niego wy- 
padkiem wyjątkowym. Wstał jednak koło godziny 
10 i pracował w biurze. Wspóluik jego miał swoje 
biuro w pokoju przyległym. Koło godziny 1 w po- 
łudnie tegoż dnia został dr. Rothziegel sam jeden 
w mieszkaniu, gdyż wspólnik jego dr. Theimer wy- 
szedł na obiad, a pisarz, niejaki Eichinger, czło- 
wiek żonaty, były poru znik piechoty anstryackiej, 
uc: odzący za bardzo prawego, wyszedł przed 1 go- 
dziną, aby załatwić zlecenia dra Rothziegla. Odtąd 
brak nzczegółów o dalszych wypadkach. 

Dopiero kiedy dr. Theimer keło godziny 3 popo- 
łudniu przybył do binra, usłyszał w pokojn swego 
wspólnika jakieś podejrzane charczenie. Drzwi były 
zamknięte. Pobiegł więc do brata Rothziegla, 
aptekarza w tejsamej kamienicy zamieszkałego, po- 
czem przy pomocy ślusarza otworzyli drzwi i wiar- 
gaęli do biura Rothz'egla. Oczom ich przedstawił 
się ckropny widok. Rothziegel leżał niedaleko kasy 
Wertheimowskiej w kałnży krwi i dawał słabe ozna- 
ki życia, Miał on silną ranę, pochodzącą od tępego 
n»rzędzia, w tylnej części głowy; oprócz tego w oko- 
licy szyi, w piersi i w ręce zadano mu, prawdopo* 
bnie nożem, więte, głębokie rany. Zawezwano leka- 
rzy i pogotowie ratunkowe. Zawieziony do szpitalu, 
umarł dr. Rothziegel koło godziny 5, nie dawezy 
przedtem żadnych wyjaśnień. 

Wszelkie wysiłki policyi, aby zebrać poszlaki, 
mogące wykryć sprawcę morderstwa (samobójstwo 
jest wykluozone) dotąd spełzły na miczem Nikt w 
całej kamienicy którą zamieszkuje przeszło 100 
osób, nie widział, czy i kto w czasie koło godziny 
1 w południe wychodził od dra Rothziegla. Policya 
„dla wszelkiej pewno ci* uwięziła pisarza Eich- 
horna, chociaż bardzo słabe ciążą na nim podej- 
rzenia. 

Mo-derstwo dla rabuuku jast wykłn:zone, głyż 


pieniądze i wogóle ruchomości Rotbziegła znaleziono 
nienaruszone. 
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Humor amerykański. Wydawana w Buffalo Re- 
forma zamieszcza nast puj,ca przepisy dla intere- 
santów ri dakcyjoych 

Wehodzye do biura redakcyi uważaj, abyś drzwi 
zostawił otworem, a zwłaszcza w zimowej porze 

Kapelusz lub czapkę zatrzymaj na głowia Jeżeli 
jesteśmy zajęci, szoruj negami po pedłodze, lub roz- 
mawiaj głośne. 

Pal. Jeżeli nie umiesz, próbuj Cygara dajemy 
darmo. 

Pluj na p dł: gę Spluwaczki służą tylko do upię 
kszenia biura. 

Jeżeli masz chwileczkę zaczekać, to kaszl, śpie- 
waj albo gwisdaj. Jeżeli redaktor jest zajęty, mów 
do niego. Zabawiaz go. 

Jeżelibyś nas czasem wie zastał, usiądź przy biur- 
ku i przejrzyj naszą prywatną korespondentyę. Cy- 
gara są w górnej szvfladce na prawo, żapałki w ma- 
łej na lewo. 

Redaktorowi opowiedz jaką Śmieszaą historyjkę. 
Pobiera on zapłatę za to, aby słuchał. Redaktor 
może zredagować gazetę na drugi dzień, lub później 
a zecerzy też mają czas „jutro* składać do gazety. 

Ponieważ biuro nasze jest wyjątkowo dla twej 
przyjemności. przychodź jAk najczęściej. Jeżeli nie 
maez o czem mowió, odwiedzaj nas tylko i sabaw 
u nas z pół dnia. Osem nas nic nie kosztuje 

Jeżeli chcesz nas jeszcze w lepszy humor wpra- 
wić yprzyprcwadź z sobą jeszcze paru przyjaciół. 

Wychodząc, zostaw drzwi otwar'e, lub zamykając 
je, trzaśnij n'emi moono. 


emigracyi ludu z Galicyi wschodniej do Brazylii 
odpowiedział komisarz, że rząd poczynił wszelkie 
kroki, aby powstrzymać ten ruch. 

Lwów, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu odesłano sprawozdanie Wydziału kraj. o 
czynnościach nauczycieli wędrownych do komisyi 
gospodarstwa wi: jskiego, uprawy lnu, konopi tu- 
dzież instruktora weterynarstwa i mleczarstwa 
na rok 1894. 

Potem nastąpiły pierwsze czytania wniosków. 
A mianowicie wniosek p. Midowicza w spra- 
wie budowy kolei lokalnej Tarnów -Pilzno - Brzo- 
stek - Jasło, z ewentualnem przedłużeniem do 
Bardyowa, odesłano do komisyi kolejowej; wnio- 
sek p. Michalskiego w przedmiocie dostaw 
dla skarbu państwa, do komisyi gosp. krajowego; 
wniosek p. Paszkowkiego o zmianę przepi- 
sów co do tak zwanych rewersów demolacyjnych 
i zakazu budowy w rejonach fortyfikacyjnych, do 
komisyi administracyjnej; a wniosek p. Męciń- 
skiego o zniżenie kontyngentu podatku grun- 
towego, do komisyi podatkowej. 

Następnie przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych. 

Wnioski komisyi uchwalono. 

Spólkom wodnym dla osuszenia bagien ole- 
skich i rudniekich komisya gospodarstwa krajo- 
wego zaproponowała obniżenie procentu od po- 
życzek mehoracyjnych do 3% i to zarówno od 
pożyczek dawniej udzielonych, jak w przyszłości 
udzielić się mających. 

Sejm wniosek ten uchwalił. 

W sprawozdaniu komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o petycyi spółki wodnej dla osuszenia ba- 
gien rudniekich o zasiłek, na wykończenie kanałów 
ususzających przedłożono Sejmowi następujące wnio- 
ski: Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrycia 
z funduszu krajowego "|, części kosztów uzupeł- 
nienia kanałów osusza ących spółki wodnej ru- 
dniekiej, pod warunkiem jeżeli rząd przyczyni 
się do tych kosztów dalszych zasiłkiem z pań 
stwowej dotacyi melioracyjnej w tej samej wy 
sokości. Na cel powyższy otwiera Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu na rok 1895 kredyt w wyso- 
kości 6.424 złr. w. a. 

Wnioski powyższe uchwalono. | 

W załatwieniu petycyi miasta Żywca, pro- 
ponuje komisya gospodarstwa krajowego: 

Sejm wzywa rząd ażeby zaprojektowaną w ro 
ku 1898 przez namiestnictwo lokalną regulacyę 
Soły pod Zyweem przeprowadził w ciągu roku 
1895. Na cel powyższy przyznaje Sejm tytułem 
drugiej raty 38'/,% zasiłku krajowego dotacyę 
na rok 1895 w kwocie 2.557 złr. w. a. 

Oba wnioski komisyi uchwalono. 

Wreszcie częscią Wydziałowi krajow. częścią 
rządowi odstąpiono do załatwienia cały szereg 
petycyj i spraw administracyjnych. 

Przy sprawozdaniu komisyi gospodarstwa kra 
jowego z wniosku Kramarczyka o wydawaniu 
paszportów przemawiał Zdzisław Tarnowski. 

Abrahamowicz zgłosił wniosek, aby Wydział 
kr. rokował z rządem o połączenie Winnik ze 
Lwowem za pomocą linii kolejowej. 

Zaleski wnióst,aby wydział krajowy roz ważył 
trasę kclejową Kuty—Śniatyn. 

Następue posiedzenie jutro. 


Inne zgromadzenie młodych robotników miało 
przebieg bardzo burzliwy i było również rozwią- 
zane. QCzeladnik tkacki, który ubliżył reprezen- 
tantowi rządowemu, został aresztowany. 

Pancsova, 4 lutego. Minister handln Daniel 
jednomyślnie wybrany posłem do Sejmu. 

Berlin, 4 lutego. FReichsanzeiger do wiad mej 
wymiany depesz pomiędzy cesarzem niemieckim 
a synem i zięciem zmarłego marszałka Č a n ro- 
berta dodaje nadto telegram syna Canroberta, 
który brzmi: „Mam bolesny zaszczyt donieść 
W. C. Mości o zgonie mego ojca, marszałka Oan- 
roberta*. Cesarz Wilhelm odpowiedział temi sło- 
wy: „Głęboko wzruszony udzieloną mi smutną 
wiadomością pospieszam przesłać wyrazy szcze- 
rego współczucia. Mój dziadek i ojciec opowia- 
dali mi często o walecznym marszałku i wy- 
rażali się o nim z najwyższym szacunkiem i po- 
dziwem.* 

Berlin, 4 lutego. Dzienniki ogłaszają podpisane 
przez wybitne osoby wezwanie do składek na 
rzecz sierót i rodzin pozostałych po ofiarach ostā- 
tniej katastrofy na morzu. 

Berlin, 4 lutego. W piwnicy domu przy ulicy 
Wallner theaterstrasse policya odkryła tajną fa- 
brykę nabojów i zabrała 14 cetnarów prochu. 
Rozchodzi się tu iylko e ciężkie przekroczenie 
przepisów policyjnych o używaniu środków wy- 
buchowych. bez podkładu politycznego. 

Stuttgart, 4 lutego. Z 70 wyborów do Sejmu 
znanych jest 66. Wybrano 9 kandydatów ze 
stronnictwa niemieckiego, 16 demokratów. 16 ze 
stronnietwa środkowego katolickiego, dwóch dzi- 
kich, a w 23 miejscach potrzebne są wybory ści- 
ślejsze. W tych wyborach ściślejszych rozstrzy- 
gnie się los 17 kandydatów stronnictwa niemiec- 
kiego, 16 ze stronnictwa indowego. 6 ze środ- 
kowego, 4 socyalistów, dwóch dzikich i dwóch 
konserwatystów. Do wyborów ściślejszych wcho- 
dzą między innymi prezes ministerstwa Mitt- 
nacht i prezydent dawuiejszego sejmu Hohl. 

Dortmund, 4 lntego. Dortmunder Ztg donosi 
z Hórde: Dnia 1go zawalił się dach fabryki stali 
„Hermannshi'te*. Kierownik tabiyki zginął na 
miejscu trze] robotnicy tak ciężko ranni, że nie- 
ma nadziei ratunku. 


Brema, 4 lutego. Biuro Bocsmanna ogłasza 
następujący telegram agentów północeno-niemiec- 
kego Lloyda z Londynu umieszczony w Stan- 
dardzie: Stwierdza się przedewszystkiem fakt, że 
pomiędzy uratowanymi było nie mniej. jak 15-tu 
oficerów i majtków „Elby“. a w liczbie uratowa 
nych pasażerów znajdowała się tylko jedna ko- 
bieta i żadnego nie było dziecka. 

Z opowiadań świadków. którzy wyszli cało, 
wnosić można, że wszystkie kobiety i dzieci by- 
łyby wyratowane, gdyby był ćzas na spuszczenie 
łodzi sterowych. Kapitan był przekonany, że cza- 
su na to jeszcze dosyć stanie. Na rozkaz jego 
wszystkie kobiety i dzieci udały się w stronę 
steru, gdzie możliwość raiunku najbardziej była 
prawdopodobną, podczas gdy ci, którzy sami so- 
bie mogli jeszcze dać radę, pospieszyli w stronę 
przeciwną i zdołali poumieszczać się w łodziach 
Natychmiast zwrócono się do innych łodzi, ale 
parowiec przechyliwszy się całkiem na bok. za- 
czął już gwałtownie tonąć i w kilka chwil pó- 
żuie, zniknął z powierzchni morza. 

Inne pisma angielskie, jak Morning Post, wy- 
rażają się w podobnym duchu i podnoszą, że 
niestosunkowo wielka liczba uratowanych człon- 
ków załogi tłómaczy się tylko nieprzewidzianym 
przypadkiem. 

Paryż, 4 lutego. Izba franeuska i senat, po 
burzliwych zajściach, przyjęły przedłożenie rzą- 
dowe co do przyzuania kredytu w kwocie 20000 
franków na pogrzeb marszałka Canroberta. 
W obu Izbach część republikanów zaprotestowa- 
ła przeciwko temu na tej podstawie, że Can- 
robert popierał zamach s'anu 2 grudnia 1851 
roku. W senacie zajścia były nawet burzliwsze, 
niż w Izbie, gdyż w liczbie senatorów zasiada 
wielu naocznych świadków zamachu. Ribot za 
klinał senat, aby nie dawał zgorszenia Kuropie, i 
ostatecznie przedłożenie rządowe przeszło w obu 
Izbach. 

Podczas obrad w Izbie przyszło także do go- 
rących sporów, przyczem radykali i socyaliści 
gwaltownie zaczepiali rząd. Ribot bronił sią jak 


Paryż, 4 lutego. Pogrzeb marszałka Canrober- 
ta mimo niezwykle wielkiego zimna i słoty od- 
był się przy udziale wielkiego natłoku ludzi. Za- 
łoga wojskowa tworzyła szpaler. Osoby charakte- 
ru urzędowego udały się wprost do kościoła in- 
walidów. LM licznemi wieńcami zauważano 
wieniec cd królowej angielskiej, od króla wło- 
skiego, od kolonii włoskiej w Paryżu, od armii 
rosyjskiej i t. p. 

Paryż, 4 lutego. Na pogrzebie marszałka Can- 
roberta w kościele inwalidów była rodzina nie- 
boszezyka, ministrowie, generalicya, grono dyplo- 
matów arcybiskup paryski i wielu dygnitarzy. 
Po ceremonii kościelnej pokropienia przeniesiono 
zwłoki na podwórze honorowe gdzie minister 
wojny miał mowę, w której podziękował gronu 
dyplomatycznemu za wspaniałe dowody współ- 
czucia, jakie z różnych krajów nadeszły i wspo 
mniał o wymownym głosie, który przypomniał 
bitwę pod Saint Privat. Potem opisał mowca 
przebieg żywota Canroberta i rzekł że szlache- 
tna krew w Krymie przelana powinna wywołać 
wzajemny niespożyty szacunek i taką solidarność 
jaka dzisiaj łączy Francyę z Rosyą dla utrzyma- 
nia pokoju powszechnego. 

Marszałek Canrobert na nieszczęsne wypadki 
r. 1870 rzucił pocieszający promień swojego bo- 
haterstwa; Canrobert pod Saint-Privat opierał się 
zawziętemu wrogowi z niezapomnianą energią, 
chociaż pokonauy przeważającemi siłami zazna- 
czył krwawem a honorowem znamieniem na za- 
wsze tę ziemię którą Ojczyzna utraciła. 

Po mowie ministra odbyła się defilada wojska, 
potem spuszezono trumnę do grobu. Cała cere- 
monia odbyła się z największym spokojem. 

Paryż, 4 lutego. Wezoraj przybył tu Roch e- 
fort. Na dworcu powitały go tłumy publiczno- 
ści grzmiącemi okrzykami. 

Calais, 4 lutego. Rocheforta przyjęto tu 
owacyjnie. Około 4000 osób czekało na jego 
przybycie i powitało go okrzykami: „Niech żyje 
kochefort!* Kilka osób miało do niego przemó- 
wienia. na które Rochefort odpowiedział w gorą- 
cych słowach. J kieś dziewczę podało mu bukiet. 
Wkrótce potem Rochefort ukazał się na balkonie 
w hotelu, przyczem znowu rozległy się okrzyki 
na jego cześć. 

Roterdam, 4 lutego. Parowiee „Crathie* wzię- 
to w tymczasowy sekwestr i oddano pod nad- 
zór władz sądowych. Przesłuchano kapitana, ster 
nika i majtków, którzy w chwili zderzenia się 
okrętów utrzymywali straż. Zeznają oni, że nie 
widzieli, z jakim okrętem zderzenie nastąpiło, ani 
nie zauważyli tonięcia okrętu, ani nie słyszeli 
krzyków załogi. 

Antwerpia, 4 lutego. W procesie przeciw truci- 
cielce Joniaux obrońca zażądał uwolnienia obwi- 
nionej. Prokurator dłuższą replikę zakończył za- 
pytaniem: kto będzie przyszłą ofiarą oskarżonej, 
gdy ona zostanie uwoiniona ? — Po naradzie, 
która trwała przez godzinę, ława przysięgłych na 
wszystkie pytania, odnoszące się do winy, odpo- 
wiadziała: tak. Skutkiem tego trybunał skazał 
obwinioną na karę Śmierci. 

Chrystyania, 4 lutego. Król powołał wczoraj 
do siebie prezydentów Storthingu Siverta i 
Nieltena, aby wysłuchać ich zdania o przesi- 
leniu gabinetowem 

Rzym, 4 lutego. Riforma oświadcza, że wnio- 
sek publieznego oskarżyciela wymierzony prze- 
ciw urzędnikom, obwinionym o sprzeniewierzenie 
dokumentów w sprawie Banka Romana, nie 
mógł się odnosić do Giolittiego, gdyż na 
mocy artykułu 47 konstytucyi oskarżenie mini- 
stra nastąpić może jedynie w formie uchwały 
Izby deputowanych, po której senat konstytuuje 
się jako najwyższy trybunał. 

Rzym, 4 lutego. Na podstawie -rewizyi, doko- 
nanej w mieszkaniach Ravaglii i Capellie- 
go. obydwóch aresztowano, ponieważ znaleziono 
u nich pisma anarchistyczne i preparaty wybu- 
chowe między innemi trzy bomby. 

Ravaglia wyznał, że sam je spreparował i że 
podrzucił bomby podczas aresztowania Legi i 
w dniu 20 go września 1894 roku. Przyznał się 
także, że miał zamiar w najbliższym czasie zu: 
żytkować dla zamachu anarchistycznego jednę z 
bomb. znalezionych w jego mieszkaniu przy obe- 
cenej rewizyi. 


jak Tonczew, Stambułow, Cankow, Luekanow, 
Grekow, gen. Nikołajew, major Popow i Sałaba- 
szew upadli. Przebieg wyborów bez żadnego 
znaczniejszego zajścia. 

Sofia, 4 lutego. Jak słychać, szef tajnej kan- 
celaryi książęcej dr. D. Staneciow zostać ma 
dyplomatycznym agentem w Bukareszcie. 

Sofia, 4 lutego. Dziennik Mir mówiąc o wczo- 
rajszych uzupełniających wyborach, oświadcza, że 
rząd gardzi środkami agitacyjnemi, jakich opozy- 
cya używa i unika wszelkiego wpływania na wy- 
bory, pragnąc zwyciężyć jedynie siłą moralną. 

Ateny, 4 lutego. Dzienmk urzędowy ogłosił de- 
kret królewski, na mocy którego dochody i wy- 
datki w r. 1895 wstawiono według proiektu do 
ustawy, jaki był przedłożony Izbie, ale nie był 
uchwalony. Zgodzenie się Izby na to rezporzą- 
dzenie będzie zażądane zaraz po zebraniu się Izby. 

Niektóre dzienniki wykazują, że dekret królew- 
ski nie jest prawidłowy. 

Londyn, 4 lutego. Biuro Reutera donosi z Ho- 
nolulu pod dniem 19 stycznia. Uwięziono wszyst- 
kich przywódców ostatniego nieudałego powsta- 
nia i postawiono ich przed sądem wojennym. Trzej 
z nich przyznali się do zamierzonej zdrady sta- 
nu. Uwięziono także byłą królowę  Liliuoko- 
loni pod zarzutem współudziału w powstaniu. 
Rząd z całą surowością postąpi w, myśl prawa 
wojennego. 

Londyn, 4 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Szangaju, rzekomo z dobrego źródła że po- 
słowie: angielski, francuski i rosyjski w Tokio i 
Pekinie otrzymali od swych rządów instrukcyę, 
aby doradzić Chinom i Japonii ułożenie warun- 
ków pokoju. 

Hiroszima, 4 lutego. Według obwieszczenia u- 
rzędowego przy badaniu pełnomocnictw komisa- 
rzy chińskich przysłanych do układów o zawar- 
cie pokoju zanważano, że owe pełnomocnictwa są 
wystawione bardzo niedokładnie i niedostatecznie. 
Władza japońska odmówiła ze swojej strony przy- 
stąpienia do układów i żażądała od posłów ja- 
pońskich aby powrócili do ojczyzny. O1 posłowie 
udali się do Nagasaki. 

Waszyngton, 4 lutego. Na piątkowem posiedze- 
niu Izby reprezentantów przyszło do ostrej wy- 
miany słów między posłem demokratycznym 
Breckinridge a Heardem. Obaj wymyślali sobie 
wzajemnie. poczem Breckinridge uderzył swe- 
go przeciwnika pięścią. Obu nieprzyzwoi- 
tych posłów zmuszono do cofnięcia obelżywych 
wyrazów. 

Waszyngton, 4 lutego. W sferach dobrze in- 
formowanych zapewniają, że układy o czteropro- 
centową pożyczkę w wysokości 100 mil. dolarów 
płatną w 30 latach, doprowadziły do pożądanego 
skutku. 

Szczegółowe pytania wykazały, że 49 senato- 
rów jest za swóbodą bicia monety srebrnej, a 
39 przeciw. 

Waszyngton, 4 lutego. Według Biura Reutera 
wydarki skarbu w miesiącu styczniu przewyższają 
dochody o 6719.048 dolarów. — Powszechnem 
jest przypuszczenie, że w krótkim czasie będą 
puszczone w obieg obligacye pożyczki czteropro- 
centowej na 100 mil. dolarów, która w 30 la- 
tach ma być qmorzona. 

Żanzibar, 4 lutego. Hovasi 23 stycznia usiło- 
wali bombardować Tomatave. Zmuszono ich je- 
dnak wnet do odwrotu i zdemontowano im jedno 
działo. Stan zdrowia w oddziałach francuskich 
jest dość zadowalniający. 


Błąd druku, W numerze „N. Reformy“ z dnia 30 
stycznia w wykazie prace wystawionych w krak. Tow. 
Przyj. sztuk pięknych. zamiast Wawrzyniecki, winno być 
Wawrzeniecki. 


Składki. Na restauracyę Wawelu nadesłała szkoła 
żeńska z Wieliczki 2 złr. 50 ct. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 5 lutego: „Powietrze wielkomiej- 
skie“, komedya w 4 aktach O. Blumenthala. 

We środę 6 lntego: „lutratna posada“ („Ła- 
pownicy*), komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego. 

We czwartek 7 lutego: „Lysistrata, czyli Wojna 
i pokój”, komedya w 4 aktach podług AristofaneBa, 
ułożył St. Koźmian. Rozpocznie prolog wierszem, na: 
pisany przes N. N. 
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Wiadorości naukowe, literackie | artystyczne, 


— „Echo muzyczne i teatralne“, bardzo ru- 
chliwie i fachowo redagowany tygodnik polski dla 
spraw sztuki i teatru, zamieszcza w ostatnim nu- 
merze szereg bardzo zajmujących artykułów. Na 
wstępie znajdujemy szkie historyczny „U kolebki 
teatru*, ustęp z dziejów sceny warszawskiej; życio- 
rysy M. Carriera, Puccini ego i Toche'go z portreta- 
mi; uowelę Orzeszkowej „Wielki“; korespondencye 
z Paryża, Turynu, Londynu i Lwowa; a wroszcie 
obfitą w inłormacye kronikę bieżącą. 

W dodatku mutowym przynosi Echo „Polonez“ 
A Kątskiego. napisany w r. 1835, pierwsze dzieło 
sędziwego jubiłata, według manuskryptu, nadesłane 
go przez hątskiego prezydentowi miasta Krakowa. 
W drugim dodatku znajdujemy bardzo ładny „Ga 
wot* na fortepian Heleny Krzyżanowskiej. 

— „Swiat'. Ze zyty tegoroczne Świata jeden po 
drugim corāz etarauniej i coraz wytworniej są Wy- 
dawane. Nr. 8 z dnia 1 lutego zadziwić może do- 
gkonałością techniki reprodukcyjnej, bogactwem -i 
obfitością Śreak'w, jakiemi odtworzone są obrazy, 
akwarele i rysunki w nim pomieszczone. Znajdujemy 
tu świetną rycinę tytułową na „luty“ Romana Ko 
chasow: kiego, dopełniony ładnym wierszykiem K. 
Tetmajera, pełen werwy obraz Alfreda Wierusz Ko- 
walskiego, doskonały Bzkie Wojciecha Kossaka, cie 
kawy „Przegląd wojsk rolskich z 1816 r.“ Marci 
na Zaleskiego, portret Władysława Podkowińskiego, 
łainą główkę kobiecą A Kotowicza i wizerunek ar- 
tysty dramatycznego Chmielińskiego przez Michała | zyj; o 13 640.000 złr. więcej, niż w poprzednim 
Sozańskiego, teprodukowany ukwaretówo. W dziale tygodniu; zapasn kruszcowego było 309,748.000 
literackim dobór mrt.kułów równie staranny. Prócz| zły, (więcej o 6.572.000 złr.), w portfelu wekslo- 
utwosów w poprzednieh numerach rozpoczętych i tu wym 139,14.000 złr. (mniej o 3,705.000), w 
podanych w dal zych ciągach, spostrzegamy : bardze | |5mbardzie 27 853 000 (mniej o 393 000), bank- 
ładną nowelę „Złota nitka“ przez Jana Rntkow- | notów nieopodatkowanych w zapasie 52 628 000, 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 4 lutego. Wczoraj po południu cesarz 
był przez dłuższy ezas z wizytą u księstwa Oun- 
berland. 

Wiedeń, 4 lutego. Solicitator zamordowanego 
adwokata Roihsigla Eichinger uwięziony wypiera 
się stanowczo winy morderstwa, ale przyznaje się 
do oszustwa. Obwiniony odstawiony został są 
dowi krajowemu. Żonę Eichingera również are- 
Sztowauo. 

Wiedeń, 4 lutego Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z d. 381z. m: 
Banknotów w obiegu było za 460,290.000 złr., 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wiedeń, dnia 4 lutego 1895. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota ad" 
40/, anstryacka renta (marcowa) . -|| 100, %5 
407, węgierska renta złota . . . .| 124| 55 
40/, węgierska renta koron. . . .| 99) 80 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1075| — 
Akcye kredytowe . . . . . . 

long . Mhae. F —*. 
Banknoty banku niemiec. za 100 m 60) 70 


mógł i przyznać trzeba, że miał kilka szczęśli-| Prócz tego aresztowano jeszcze dwóch anarchi-|20 marek . . . . . . . . „| 13] 14 
skiego, wykwintne formą „Sonety* Tadeusza Żeleń- (mniej o 2 885.000 złr.) wych chwil. Dysputa przeszła jednak wkrótce w|s'ów, jako wspólników Ravxglii i Capelli'ego. 20-to frankówki za sztukę . . . . 9| 86 
skiego, cbszerne rozpoczynające się studyum Ferdy-| Zadar, 4 lutego Reprezentant rządu odpierał | powszechoą wrzawę, przyczem Baudry d As-| Rzym, 4 lutego. Dnia 2 w nocy zauważono | Banknoty włoskie . . . . . . .| 46| 60 
nandi Hesicka „O latach szkolnych i uniwersyte | w Sejmie zarzuty, jakoby w szkołach ludowych za- |son zawołał dla powiększenia wrzawy: „Niech |lekkie trzęsienie ziemi w Piacenzy i w Porto- Dukaty anstryackie (+ . ... . . 5/83 /, 
ckich Juliusza Słowackiego", sprawozdanie noszące | niedbywano nauki języka włoskiego. żyje armia, okrzyk często powtarzany w ostat- | Maurizio, a wczoraj rano w Pawii i Genui. Wiedeń, 4 lutego. Ruble 132-75. Cena nafty 
tytuł „Książki i ludzie“ przez Zygmunta Sarneckie-| St Pietro w Salva, 4 lutego. Przedwczoraj |nim czasie przez monarchistów. Na to odpowie | Petersburg, 4 lutego. Na wezorajszem nad- E Stirytus gotów 15:40 — Żyło na 
go, oraz nader ciekawa praca o „Łazarzu Carnocie* | p. Spincic stawał lu przed wyborcami, któ. |dział przewodniczący Brisson: „Okrzyk teu|zwyczajnem posiedzeniu Rady petersburskiego piy 7 j 


jażo o wygnańcu w Warszawie w 1816 roka przez 
Anonyma, który, jak wiadomo, bardzo wiele cieka 
wych dokumentów historycznych i nieznanych ręko- 
pisów dla Świata z pyłu archiwów i bibliotek wy 
dobył, aby dzięki im rozjaśnić kry.yczaie niejednę 
dziejową tajemnicę  Kcńczy zeszyt dział krytyczny, 
redagowany przez „Związek literacki“, a o którego 
doniosłości już pisaliśmy, tudzież kronika, pełna 
świeżych literackich i artystycznych wiadomuści. 


wiosnę 564—0-00. Pszenica na wiosnę 6'63 do 
0:00. Owies na wiosnę 6:17 0:00. 


Wiedeń, 4 lutego. 4"/, oblig. poż. kraj. z 1891 
97:25; 40/, oblig. poż. kraj. z 1893: 97:50; 40%, 
galic. fund. propin. 97 70; 4/47), list. banku kraj. 
100:20; 5"/,-owe obligi banku krajowego 102 —; 
40/, list. kred. ziemsk. 56 let. 98:50; Akcye Karola 
Ludwika 22050; Akcye kolei lwowsko-czern. 
299-50; Losy z 1854 na 250 złr. — 15050; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 157—; losy z roku 
1860 ua 100 wr. 16270; losy z 1864 za 100 
zr. -- 199—; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 414*75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 452*—; Landerbank na 200 złr. — 
ked akcye austro-węg. banku na 600 złr. 

65 — 


Berlin, 4 lutego. Godzina 2 minut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 250 80 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 103 10 
mrk. Austryacka srebrna renta 9775 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 10260 mrk. Węgierska renta 
koronowa 96:50 mkr. Anstryackie banknoty 164 70 
mrk. Akeye kolei lwowsko-ezerniowieckiej —*— 
mrk Ruble 21975 mrk. 5%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49/, listy likw. 
Królestwa Polskiego 66'90 mrk. 
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rych zgromadziło się przeszło tysiąc. Zgromadze- 
n'e uchwaliło jednomyślnie posłowi wotum zau 
fania i pochwaliło jego detychczasową działalność. 
Następnie uchwalono rezolucyę, aby p. Spin- 
cic sarałsię o przeprowadzenie zupełnego równo 
uprawnienia narodowości w szkołach i urzędach, 
aby w Pisino utworzono gimnazyum kroackie 
i seminaryum nauczycielskie, aby zaprowadzono 
powszechne głosowanie, a przynajmniej bezpo- 
średnie głosowanie w knryi wiejskiej w każdej 
z gmin, aby sprawę indemnizacyi nareszcie prze- 
prowadzono w Istryi, aby zniesiono postanowie- 
nia traktatu handlowego z Włochami eo do win 
i poczyniono inne ekonomiczne ustępstwa na 
rzecz gminy i aby przeszkodzono zamierzonamu 
przez Wydział krajowy podziałowi gminy Pi- 
sino. Również zaprotestowano przeciw zarzu 
tom poduoszonym przeciw duchowieństwu, prze 
cw uchwałom większości Sejmu i zachowaniu 
się publiczności w Parenzo wobec posłów sło- 
w'ańskich i pozostaw'ono posłom swobodę dal- 
szej abstynencyi w Sejmie. Zgromadzenie ods 
było się spokojnie. 

Z powodu braku mie'sca, więcej niż połowa 
zgromadzonych przez cały czas przysłuchiwała 
się na polu pomimo silnej Śnieżycy. 

Budapeszt, 4 lutego. Wczorajsze zgromadzenie Sofia, 4 lutego. W wczorajszych dwudziestu 
ludowe zostało rozwiązane przez komisarza rzą |nii ministra marynarki, Izba na żądanie Ribo- | wyborach uzupełniających zwyciężyła 18 zwolen 
dowego za to że jeden mowea namawiał do u-|ta przyjęła zwykły porządek dzienny, poczem 


ników rządowych, a dwóch z opozycyi. — W Raz- 
życia siły przeciw parlamentowi. wyznaczono do dalszych obrad rozprawę budżetowa. lgradzie wybrany Karawełow. — Inni kaudydaci. 
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Wszelkie papiery warto- WY w Krakowie, Rynek 
ściowe, banknoty zagrani- nosie k Air ai Główny L. 30. Zlecenia 


3 i r Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 
czne 1 monety, kupuje zprowineyl uskuteczria 
próżnionych starostw nie mają prawa do tempo 


ę r 3 z À a A pamiętajmy 
raliów, lecz do pensyi i sami wolą pensyę. h sprzedaje ZU najko- Galic. Banku Hipotecznego PE odwrotną pocztą, bez 


oaj „ bezig Towarzystwie „Szkoły ludowej“, 
Na interpelacye Barwińskiego w sprawie rzystniejszemi warunkami. doliczenia prowizyi. 
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Jom bankowy | kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA kapuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 


listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoji 
Kraków, Rynek główny, kinia A-B, ustrtecznia odwrotną presta Fez lezenit prow”zyi rf 
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wznosimy wszyscy z całego serca, ale z całą 
stanowczością odperam używanie tego okrzyku 
do przeszkadzania mowcom, przemawiającym 
z trybuny i ograniczania wolności słowa“. Ode- 
zwanie się to wywołało burzę oklasków. 

W następstwie barzliwych obrad nad przedło- 
żeniem dotyczącem pogrzebu marszałka C ınro- 
berta mają się odbyć dwa pojedynki: jeden mię- 
dzy deputowanymi: Hubardem i Hugue- 
sem, drugi pomiędzy senatorami: Giraultem 
i Larsintym. 

Paryż, 4 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby deputowanych Breton zapytywał rząd 
czy prawdą jest, że transport części materyału 
wojennego na Madagackar powierzono angielskie- 
mu towarzystwu żeglngi. Minister wojny Zur- 
linden przyznał, iż tak jest istotnie, a zostało 
to wywołane koniecznością gdyż francuskie to 
warzystwa nie były na razie przygotowane i za- 
opatrzone w odpowieduie środki do takiego trans 
portu. 

Dep. Demalvilain. popierany przez Ba- 
zilłe'a i de Mahyego, domagał się cofnięcia 
układu z towarzystwem angielskiem, na co mini 
ster odpowiedział, że wpłynęłoby to niekorzystnie 
na całą ekspedycyę madagaskarską. 

Po ożywionej dyskusyi i po wysłuchaniu opi 


banku m'ędzynarodowego postanowiono powię 
kszyć kapitał zakładowy z 13 na 18 mil. rubli. 
Nowe akcye, których jest 20.000 sztuk ofiaruje 
się dawnym akcyonaryuszom po 490 rubli za 
akcyę (nominalna wartość 250 rubli) Dawni ak 
cyovaryusza otrzymają po 5 akcyj na każde 18 
dawnych. Wykonan'e tego postanowienia zależy 
od uznania i potwierdzenia ministra skarbu. 

Petersburg, 4 lutego. Kongres młynarzy u- 
chwalił wypracować statuty dla peryodycznych 
kongresów i utworzyć w Petersburgu biuro dla 
reprezentacyi interesów przemysłu młynarskiego. 
W rozmaitych okolicach państwa mają powstać 
konsorcya dla wywozu mąki. Ulgi w taryfach 
kolejowych dotyc ą otrębów w wewnętrznym i 
eksportowym, a mąki wyłącznie w eksportowym 
handlu. 

Petersburg, 4 lutego. Kongres młyn rzy po 
stanowił w wywozie mąki rosyjskiej mieć na 
uwadze tylko targowice Anglii i Egiptu, oraz 
porty azystyckie morza Czarnego i Śródziem- 
nego. 

Belgrad, 4 lutego Trybunał apelacyjny powię- 
kszył karę Cebinaca na trzy lata, a kary Tausza- 
nowica Stojanowica i Ruzica zmniejs ył na dwa 
lata. 


Dział ekonomiczny. 


Ciągnienia. Przy ciągnieniu włoskich losów 
czerwonego krzyża główna wygrana 50.000 lirów 
padła na s. 7095 nræ42. 

Przy ciągnieniu losów St. Genois główna wy 
grana 50.000 złr. padła na nr. 50962, druga 
wygrana 5.000 złr. na nr. 9801, trzecia 2.000 
złr. na nr, 4022, czwarta 1000 złr. na namer 
30882. 


meman 


(Telegramy własne „N. Reformy*.) Odpowiedzialny Redaktor : 


Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Lwów, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu krajowego komisarz rządowy odpo 
wiedział na interpelacyę Mizi, że kontrolowania 
spisów osób. obowiązanych do pospolitego rusze- 
pia przez komisarzy starostwa, odbywają się ku 
zadowoleniu gmin. 

Na interpela:yę Rożankowskiego odpo- 
wiedział tenże komisarz, że administratorowie o 


4 Nr. 29. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 5 Lutego 1895. 


Towarzystwo przyjaciół muzyki krakowskiej 
„Hilarmonia 


ma zaszczyt gorąco polecić swych do- 
brze wyćwiczonych kapelistow, w mun- 
dury wojska polskiego ubranych, 


na wszelkie zabawy tańcujace 


tak w Krakowie. jak i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje uproszony Wny 
Pan Józef Śleczkowski w aptece pod 


„Koroną* w Rynku głównym. 
Ceny niskie. 383 1 3 
Wydział. 


SKRZYPCE 


do sprzedania 33? | 3 
226-letnie, prawdziwy Steiner, 200 złr. go- 


borne. 150 złr. gotówka. Za kaucyą lub 
dostateczną gwaran:yą mogę posłać na okaz. 


A. Sidorowicz, Kołomyja. 


Oświadczenie. 


Oświadczam niniejszem, że bez- 
prawnie, jednak nie wiedząc o skut- 
kach karno-sądowych. na jakie na- 
razić się mogłem, puściłem w roku 
1894 w obieg handlowy farbę do 
prania przeznaczoną własnego wy- 
robu, w puszkach blaszanych, opa- 
trzonych znaczkiem ochronnym, łu- 
dząco naśladującym znaczek ochron- 
ny firmy „Die vereinigten Ul- 
tramarinfabriken vormals Le- 
verkus, Zeltner & Gonsor- 
ten‘ w Norymberdze, +3 nale- 
leżycie w tutejszych krajach zare- 
jestrowany. 

Załując mojego postępowania o0- 
świadczam publicznie. iż nigdy wię- 
cej naruszenia prawa firmy rzeczo- 
nej sie nie dopuszczę. 384 1 

Kraków. dnia 1 lutego 1895. 


Jozef Stern, 
fabrykant ultramaryny. 


Sprostowanie. 


Z powodu pomyłek, jakie zaszły, zwracam 
uwage, że p Róża Herz, właścicielka biura 
dzienników i ogłoszeń , « podpisana nie jest je- 
dna i ta sama osoba. 402 14 

Katarzyna He zowa, 
właścicielka zakładu uauki kroju przy 
ulicy sw. Tomasza, L. 20. 


Biuro pośredniczące 
ul. Floryaaska, 45, t piętro, 336 1 2 
poleca do nabycia: szafy i gabilotki sklepowe, 
ekran (antyk) z czasów Ludwika XVI, pianino, 
instrument Fenix, meble różne, biura antyki, 3 
garderoby, sztychy kolorowane i inna  makaty. 
obrazy itp. — Poszukuje sie mebli starożytitych 
Realność pad Krakowem zaraz do nabycia. 


Dia Pań 


jest mieszkaniec przy rodzinie. 
Na żądanie i wikt Zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“ pod „387%. 


Inteligentna osoba 


stanu wolnego, przyjmie miejsce pielęgnacyi star- 


szej vsohy, lub zarządu domu. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A. poste restante 
Kołomyja. 390 ] 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union*, Budapeszt. Rottenbillergasse 
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 et. w znacza. poczt, 383 1 2 


zarząd dóbr Rostoka 


zpl., poczta Gródek nad Dunajcem, ma 


80 morgów roli pszennej 


razem lub częściowo, z zabudowaniami 
lub bez tychże 
do wydzierżawienia na lat 6. 
Powyższy Zarząd dóbr parceluje 


folwark Gierową 


i ma do sprzedania 120 morgów pola 
bardzo dobrego razem lub częściowo 
na morgi. *-ząbudowaniami gospodar 
czemi lub bez tychże. — Cena kupna 
w przystępnych ratach. 353 3 10 


Dom mieszkalny 


składający sie z 6 ubikacyj , oraz zabudowania 
gospodarskie (wszystkie budynki murowane), wraz 
z ð morgami gruntu lub bez tegoż, jest 
każdego czasu do wynajęcia, względnie 

wydzierżawiemia lub sprzedania. 

Wiadomość: Biały Prądnik, L. 11, 
niedaleko goscińca warszawskiego. 318 4 6 


MOrtuin 
najpewniejszy środek na karakony, Szwa- 
by i pluskwy, oraz 141 28 0 


Kkomarin 


nowo wynaleziony pewny Środek do wytępiania 
moli i muszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw- 
Szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Majatek ziemski 


pod Przemyślem , przy go- 
ścińcu rządowym, w dobrej giebie 
i dobrze zagospodarowany. z mu- 
rowanym pałacem, gorzelnia paro- 
wą i budynkami przeważnie nowemi, 
murowanemi. jest pod korzystnemi 

warunkami do sprzedania. 

Bliższe szczegóły poda Wny Dr. 
Doliński, adwokat, w Przemyślu. 


Damasty jedwabne s « 


io 14 zir. 65 ct. 74 metr — Z moich fabryk — 


Walne Zgromadzenie 
cztonków Towarzystwa Oszczędności | Pożyczęk 


w OQOświęcimie 


tówką, Straduarius (imitacva) stare, wy- | stowarzyszenia zarejesirowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się w myśl 
$ 40 statutu dnia 1% lutego b. r. w lokalu Towarzystwa w Oświę- 


pfa o godzinie 3 po południu, na które stosownie do Š 


38 i RU sta- 


tutu mamy zaszczyt prosić Szanownych (-złonków. 
Porządek dzienny. 
1. Przeczytanie protokółu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894. 
8. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 


absolutoryum z rachunków za rok 1894. 


4. Rozdział zysku według wniosku Rady zawiadowczej. 
5. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyl. 
6, Wybór dziewięciu członków Rady zawiadowczej. 


Rachunek Bilansu za rok i894. 


Stan bierny. 


złr. et 


54497 79 
286083 76 
4148 43 
1462270 
652,43 


udziałów 

wkładek na oszczędność 

odsetek pobran. na r. 1895/| 

funduszu rezerwowego 

rezerwy podatkowej 

z zysku za r. 1893 nie- 
rozchodowane 

zysk z r. 1894 

razem 


250:— 
4914 t1 
[365119224 
Oświęcim, dnia 29 stycznia 1895 roku. 


Rada zawiadowcza. 


możliwie najniższych cenach. 
Kraków w styczniu 1595 r. 


Ina port 
węgla kamiennego i koksów 


JW. Michaliny 2 br. Romerów br. Schwanitz-ozwantowskiej 
przy ulicy Zwierzynieckiej, 


Składy główne przy Rogatce Warszawskiej 
wprost z torem kolei Półn. połączone, 
sprzedaje wszelkie gatunki węgla z najlepszych kopalń pruskich, 

węgiel z kopalni JW. Andrzeja hr. Potockiego w Sierszy ; 

przyjmuje wszelkie dostawy, oraz. wszelkie zamówienia tak 

jakoteż na prowincję caieimt wagonami, załatwiając równocześnie w skła- 

dach swoich sprzedaż t. z. drobiazgową. 
Firma nasza, dając pełną gwarancyę za doborową jakość węgla 
i koksów, oraz za ścisły dozór przy wadze, ofiaruje węgle swoje po 


Stan czynny. 


złr. Jet. | 

pożyczek udzielonych 330420|— 

, koszta urządzenia i druki 14591 

nieruchomości 1236835 

zaliczek procesowych 203 07 
lokacya w Banku krajo- 

wym 14952/15 

gotówka z koficem roku , 7029,74 


365119 22 
378 L 


razem 


oraz 


w. rniejscu, 


373 28 


Likier stołowy wytworzony z delikatnego owoca brzoskwini, ułatwia trawienie 


i odznacza się przewybornym smakiem 


Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej 
uwydatniły różnice jakic zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 


ZZ? 
KZ 


© rozpowszechnienie jego. 2 
w Należy E AEDE sze na etykietach pdp su Zate, 
ENGHIEN LES BAINS 
= Fabrykant Abrykotiny produkuje ró nież SEA „AOS 
2 następujące likiery : 
Ca o 
Pa Pod LS Ár 
* SO + © O ++ A * pg + 
9 wo” w © 
P A Sag © 
w Q P c 
WSZYSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ w MEDALU ZŁOTYM 
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ h, (55! ł 
AAAA AAAA AAAA |: 


ŻW e wszyst. krajach prawnie chronione; 
Flaszka po 1 złr.. 


nerwy wzmaniając y 


złotą głową“ A. Reifera ; 


Tinc. chinae nervitonica comp. 


(Prof. Dra Liebera eliksyr na wzmocnienie nerwów). 
dla Austro-Weẹgier znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym krzyż i kotwica. Sporządzony podług 
przepisu w apiece M. Fanty w Pradze. Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
2 złr. i złr. 
żołądkowe okazały się w licznych razach skutecznym środkiem. — Flaszka po 60 cent 
i L złr. 20 ct. - Skład główny w Krakowie w aptece K. Hellera i w aptece vod 
we Lwowie w apfece P. Mikolascha, w Tarnowie w aptece 
pod „Aniołem”. oraz do nabycia prawie w ky. aptece 


3.50. Także św. Jakóba kropie 


161 930 | 


MHM 
: 
2000000000100000000:0000000008 


è PRACOWNIA KRAWIECKA 


pod firma 


AWA BERNAGKI 


w Krakowie 
H ul. Sławkowska, 6, 


wykonuje 


Ma na składzie wybór 
przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- 


nych i praktycznych, a sprowadzając gp 
takowe wprost z fabryk. podać może 


peny al JO 


g przepisów o (QQ 


z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar @ 
znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak również @ 


ścisłe zachowanie przepisów o umundurowaniu, poleca się OR 


Szanownej P. T. Publiczności. 


Pośrednietwo wykluczone. 342 23 3000000000.0002000010000000008 


(Doskonały stary Rum | 
ibiały Arak 


W Mtcąynie Juliusza CONSE 


doskonałego 


Z 


-litrowa baryłka 
Karton ; 


5.20. 
hów przednich ga- 


borny francuski wy- 
rób, znakomiłej jako- 
unków kawy jak Cey- 


ści, 


złr 


palona i mielona z o- 


krue 
t 


wy 
1 
l 


= M W ZZO 


ki 


poleca po nader umiarkowanych cenach 


Maurycy Langrok ;,;; 


w Krako'"'le, ulica Kolejowa, L. i. 


wyrobu i rozmaitego rodzaju, 


Domingo, 
4.80. 212 
w Austro- 


zir. 
Węgrzech 


Jawa. 
Guatemala itp, aroma- 


tyczna i mocna, w bla- 
szanej puszce, zawiera 
wysyła do każdej miej- 
scowości 

Ba Capodistria. SE |) 
zzl]: ZZ 


jacej 4 kilogramy netto, 
opłacając cła i porto, 


on, 


361 


N 


kurudz) 


starej i nowej, w pełnych wagonach do każdej stacyi ko- 
lejowej, jak również wszelkich produktów rolnych i wszel- 
kich nasion do siewu wiosennego, oraz nawozów sztu- 
cznych © gwarantowanych składnikach w każdej ilości 
dostarcza 


313 5 12 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe we Lwowie 


ulica Jagiellońska, L. 3. 


Najnowszy 


senzacyjny wynalazek! 


Pneumatyczna ręczna maszyna do prania 
„U N DI N E“ 


Patent austryacki 


L. 2034, patent węgierski L. 1046. 


Cena 3 złr. 50 centów. 


(Za nadesłaniem 3 złr. 90 cent. wysyła się takową do każdej 
stacyi pocztowej opłatnie). 

Jak liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 

króthim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzący. wskutek 


czego może być uważany 


m za najlepszy i najtańszy sposób prania. 


Przyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym czasic lekko w spo- 
g sób dła niej zupełnie nieszkodliwy, o czem można Się naocznie prze- 
> konać przy publicznych praniach próbnych które się odbywają 3 razy 


w tygodniu, a mianowiei 
ny 10 


e w poniedziałki, środy i soboty od godzi- 


12 BiG południem w składzie maszyn i przyborów technicznych 
EF. LORDA. w Krakowie, ulica Grodzka, 43. 


gdzie się też znajduje 


główny skład tych maszyn. — Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych 


handlach naczyń kuchennych i materyatów. 


sz 


znanej dobroci 104 12 24 


w 


Rynek, 28, Pałac Spiski. 


NTN 


89 19 30 


Zarząd większego majątku po 
ukuje 


gospodyni 


średnim wieku, do prowadzenia go- 


spodarstwa. — Zgłoszenia z fotografią 
przyjmuje pod adr. 
352“ Admin. 


„Zarząd dóbr 


„N. Reformy“. 35233 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamierie 


W OCpraewie: 


granaty, ametysty, agaty. 
topaszy, moldawity i t. p 
Czeska ageneya 


Fardynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17. 


3» 132 0 


PRANIE 


IF już nie jest postrachem. "E 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


pateniowanego 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowancgo 


MYDŁA z MURZYNEM 


patentowanecgo 


MYDŁA z MURZYNEM 


Przy użyciu 
można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię- 
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. Przy użyciu 
zamiast trzy razy, potrze- 
ba prać bicliznę tylko raz. 
Przy użyciu 154 27 50 
nie potrzebuje już nikt używać do 
prania szczotek, ani też szkodli- 
wego bielidła. Przy użyciu 
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo- 
na świadectwem e. k. znawey sądowego 
p. Dra Adolfa Jolles'a. 


86 Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteż w I. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i 1. wiedeńskim Związku gospodyń. "dkg 


Skład główny: Wien, I., 


Wystawa n 


Rennsasse 6. 


jeustająca 


<S Myrobów stolarskich, tapicerskich 1 tokarskich 


Związku stolarzy krakowskich 


przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, 


M oŻ 


Poleca. 


Wiel-i wybór mebli własnego wyrobu do Salonów, pokoi sypialnych 


i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej= 


Pokrycia meblowe z fabryk krajowy 


szyc h do zupełnie skromnych umeblowań, również przyjmuje się wszelkie za- 
mówienia i reperacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 


ch i zagranicznych. Wielki wybór mebli 


bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 


Wszelkie wyroby mebli giętych wy platarych również fabrykacyi tutejszej. 


Przez powiększenie obecnej Wystawy, składaj 


duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 


acej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nacier przystępne. 


Cieszac się już dotąd liczaemi uznaniani ze 


i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 


strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
221 10 ¢ 


Zarząd. 


jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 35 ct. do 14 zir. 65 et. za metr— 
r adkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów. deseni itp.) 


Damasty jedwabne od 65 et.—14.65 | Grenadiny jedwabne od 80 ct.— 7.65 

Ratyst. suknie jedwab. od złr. S.65—42.75 Jedwabny Surah . . „n 80 . -3.50 

Fulary jedwabne . . od 60 ct 3.35 | Jedwab. fulary japońskie 80 „ —3.35 

Jedwab. atłas na maski , 35 - 1.90  Bengaliny jedwabne od złr. 1.20—6.30 

Jedwabny Merveilleux 45 , —- 5.85 Jedwabne franc. faille , 1 45—6.80 

Balowe materye jedwab. , 35 ,„,—14.65 | Jedwab. krepa chińska , 1.35—6.65 
za metr 


Jedwabne Armires, Monopols, Cristalliques, Moire antique, Duchesse, Princesse , Moscovite, Marcellines, jedwa- 
bne materye na kołdry i chorągwie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. — 
Pr.bki i katalogi natychmiast — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


Fabryka jedwabiów G. Henneherg, Zurych (c. k dostawca nadworny). 


POSADZKI 


62 10 


WEZ LOSE W=""ET" FPT 
TUTKI 


nyajeniczne, nieklejone, 


niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca 


Fabryka 157 14 0 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny 
Kraków, Sukiennice, 28. 


100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
sztuk wysyła się franco. 


Oo o "= | 
Tomasz Pogorzelski 


slusarz .s: w 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, 


poleca Szan P. T. Publiczności swoje 
wyroby w zakres ślusarstwa wchodzące, 
oraz stoły, stołki, kanapki ogro- 
dowe składane, sztechety ozdobne 
wraz z latarniami stojącemi lub wiszą- 
cemi, wyrobu art stycznego 
Podejmuje się reperacyj w zakres ten 
wchodzących, a wszelkie zamówienia 
wykonuje po cenach możliwie niskich, 
dokładnie i na czas oznaczony. 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw uporczywym ka- 
tarom, kaszłom, chrypce, zafie- 
gmieniu itp. 121 43 0 
Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej. 
Do nabycia * aptece pod „Złotą głową* Ar- 
nolda Reifera w Krakowie. 


Anton; Zaremba 
Magazyn i Pracownia 


sukien meskich 


w Krakowie 
róg ul. Floryańskiej i Rynku „pod Murzynami": 

Wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa 
wchodzące przyjmuję tak z własnego jakoteż do- 
starczonego mi materyału i wykonywuję takowe 

według najświeższych żurnali. 

Dłuższa praktyka zagranicą pozwala mi spo- 
dziewać się, że 'dołam zadowoinić i najwybre- 
dniejsze wymagania. — Posiadam rownież na 
składzie francuskie, angielskie i kra- 
jowe materyały z pierwszorzędnych fabryk. 

Dla pp. Akademików i Studen- 
tów 10% taniej. 

Łaskawe zamówienia z prowincyi wysyłam na 
czas oznaczony. Polecam się łaskawym wzglę- 


dom P. T. Publiczności. UDOWA JI 


Z poważaniem 
Antoni Zaremba. Zaremba. 


Lampy ( 


* ogromnym wyborza do wszelkich 
oalów oświetlenia poleca 


Nowo otworzony skład z c. | k. upo. upe. fabryki 
„R. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny, L. 1%. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycy. ty5 263 3'0 


Jeny barcizo tanio. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i nuturalne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
eF w beczkach znacznie taniej. % 
320 6 1 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Iwaniekiegie 
następcy 

w Krakowie 
Rynek gł. L. AR 

201 30 

Na wypłaty Ró 

do 28 złr. i wyżej. — 

Gotówką I0'/, taniej. 


Kamienica ll- piętrowa | 


w zdrowej dzielniey Krakowa, 7 okien frontu, 
z ogródkiem i szopą, z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bez pośredników. 

Wiadomość : Skład papieru Kazimierza Beuma, 
Rynek główny, linia A —B. 276 6 10 


Lekcyj niemieckiego, francuskiego, 


gry na fortepianie 371 2 3 
udziela Niemka. Warunki przystępne. 
Adres: mlica św. Krzyża, 16, I piętro. 


Sanki wyjazdowe i młocarnia 


w dobrym stanie, de sprzedania. 
Wiadomość na probostwie Św. Miko: 
kaja w Krakowie. 367 2 3 


4 drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


